
Z obrad
Egzekutywy
KW PZPR
w Gdańsku

Na wczorajszym posiedze
niu Egzekutywy KW komisja 
rehabilitacyjna przedstawiła 
kolejne wnioski w sprawie 
reaktywowania w prawach 
członków partii, b. działaczy 
PPS. Uchwałą Egzekutywy 
przywrócono prawa człon
ków partii następującym to
warzyszom:

Józef Brożyna, Czesław 
Jasiniak, Jan Parczewski, 
Ryszard Choreszucha, Lu
cjan Kotynia i Witold Bub
le wski.

Towarzysze ci otrzymają 
legitymacje partyjne w KW, 
a przyjęci będą do POP w 
swoich dotychczasowych 
miejscach pracy.

Egzekutywa zatwierdziła 
po dyskusji plan pracy na 
najbliższy okres. M. in. usta 
łono termin plenum KW na 
dzień 26 bin, oraz tematykę 
tego plenum: omówienie
przebiegu wybo-rów do władz 
partyjnych, roli organizacji 
partyjnych w kampanii wy
borczej do Sejmu oraz za
twierdzenie aparatu partyj
nego KW.

Egzekutywa przeprowadzi 
ła również rozmowę z dele
gacją prokuratury wojewódz 
kiej. Po wymianie zdań na 
temat uchwały, podjętej na 
poprzednim posiedzeniu Eg
zekutywy, wobec zastrzeżeń 
przedstawicieli prokuratury 
do tej uchwały ustalono, iż 
Egzekutywa przyśpieszy pra 
ce powołanej przez siebie ko 
misji (uzupełnionej o przed
stawiciela Prokuratury Gene 
ralnej) i do czasu zakończe
nia jej pracy wstrzyma się z 
wnioskami w sprawie pro
kuratury i tow. Bezdzieckie- 
go.

PRACA KOMISJI 
PRASOWO - RADIOWEJ
W dniu wczorajszym odby

ło się kolejne zebranie komi
sji prasowo - radiowej przy 
Egzekutywie KW. Tematem 
obrad komisji była ocena, 
stosunku prasy i radia Wy
brzeża do węzłowych próbie 
mów politycznych i ekono
micznych, jakie wyłoniły się 
po VIII plenum KC na na
szym terenie. Swoje uwagi i 
sugestie komisja przekaże do 
zespołów redakcyjnych do 
przedyskutowania.

Następne zebranie komisji 
odbędzie się w czwartek, dn. 
29 bm. o godz. 10. Zebranie 
to poświęcone będzie ocenie 
obecnego stanu ruchu wyda
wniczego na Wybrzeżu i spre 
cyzowaniu kierunków jego 
dalszego rozwoju, omówienie 
projektów zorganizowania 
ew. nowych pism itp.
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Przemówienie Józefa Broz-Tito
w Puli

Po/ąiywiia urena wydarzeń w Pul
sie • Sytuacja międzynarodowa 
• (Izyiii tłumaczyć błędne stano
wisko przywódco w ZSHK w sprawie 
Polski i Węgier & Reakcja pew
nych krajów Zachodu • Kadar re
prezentuje najuczciwsze elementy 
na Węgrzech • Bez poparcia ZSRR
granica PRL na Odrze 
łaby Wcjl [tli Uli

i JMysie by-

: LAD (P. — A-
gencja Tanjug opublikowała 
treić przemówienia sekre
tarza generalnego Związku 
Komunistów Jugosławii, Jó
zefa Broz-Tito, wygłoszone
go w Puli. Podajemy za a- 
gecją Tanjug najważniej
sze fragmenty przemówie
nia.

Tito oświadczył, na wstę
pie, że sytuacja międzyna
rodowa jest obecnfe dość 
skomplikowana i że trudno 
powiedzieć, aby nie było nie 
bezpieczeństwa większego 
konfliktu. Miłujące pokój si 
ły całego świata, a w tym 
również Jugosławia, wyka
zały w ONZ, że dzięki wy
trwałym i konsekwentnym 
wysiłkom mogą zmniejszyć 
możliwość wybuchu kon
fliktu międzynarodowego. 
Siły te doprowadziły już do

tego, iż świat może mieć 
nadzieje, że mł.~- wszystko 
pokój będzie utrzymany.

Omawiając stosunki mię
dzy krajami socjalistyczny
mi Tito przypomniał, że w 
roku 1948 Jugosławia pierw 
sza udzieliła energicznej od 
powiedzi Stalinowi oświad
czając, że chce być nieza-

zwoli nikomu wtrącać się 
do swych spraw wewnętrz
nych.

Tito stwierdził, że norma
lizacja stosunków irrędzy, 
Jugosławią a Związkiem Ra 
dzieckim nastąpiła z woli i 
z inicjatywy przywódców ra 
dzieckich.

Gdy Stalin zmarł nowi 
przywódcy radzieccy, zrozu 
mieli, że ZSRR znalazł się 
w trudnej sytuacji — żarów 
no jeśli chodzi o politykę 
zagraniczną jak l politykę 
wewnętrzną — wskutek sza
• Dokończenie na str. 2

Przybycie do Moskwy 
delegacji KC PZPR i rządu polskiego

Na zdjęciu: powita
nie delegacji polskiej na 
Dworcu Białoruskim w 
tv Moskwie. Od lewej: Wł. 
Gomułka, N. S. Chrusz
czów, N. A, Bułganin, K.

J. Woroszyłow.

Wymiana pism
między premierami
Butganmem i Edenem

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

Dinia 6 bm. przewodniczącyVAvvJty Vf MJ V/ VJLAv V 11/ ^ V«— i —

leżna, że chce budować włas Rady Ministrów ZSRR N. A.

Burns odleciał do N. Jorku
RZYM (PAP). Naczelny do 

wódca sił policyjnych ONZ 
gen. Burns odleciał wczoraj 
z Rzymu do Nowego Jorku. 
Przed odlotem Burns przepro 
wadził rozmowę z sekreta
rzem generalnym ONZ.

Żołnierze norwescy
udoją się 
do tfąiplii

Na zdjęciu: na lotnisku w 
Oslo. Żołnierze norwescy 
mający wejść w skład mię 
dzynarodowych oddziałów 
pokojowych wyjeżdżają do 

Egiptu..

W ostatniej chwili
donoszą 
z Węgier

BUDAPESZT (PAP). Ra
dio budapeszteńskie podało, 
że dziś rano zakończyły się 
rozmowy między przedstawi 
cielami rad robotniczych Bu
dapesztu, a premierem Jamo 
sem Kadarem.

W wyniku tych rozmów Ra 
da Robotnicza Budapesztu 
zwróciła się z apelem wzywa 
jącym robotników stolicy Wę 
gier do zakończenia strajku 
powszechnego i podjęcia pra 
cy w sobotę 17 listopada.

Radio budapeszteńskie o- 
publikowało również mani
fest Rewolucyjnej Rady Ro
botniczej zakładów Csepel. 
Manifest stwierdza, że robot 
nicy tych zakładów podejmą 
pracę pod warunkiem, że ich 
żądania zostaną całkowicie 
spełnione.

Jak podają z Budapesztu, 
w mieście tym czynnych jest 
już szereg restauracji. W II 
dzielnicy stolicy Węgier mie
szkańcy przystąpili samorzut 
nie do naprawy małych znisz 
czeń spowodowanych walka
mi. Potrzebą chwili jest za
pewnienie mieszkań ludnoś

ne życie i socjalizm z~od- 
nic ze swymi specyficznymi 
warunkami oraz, że nie po-

Plenum CRZZ 
rozpoczęło obrady
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Węzo 
raj rano rozpoczęło się w sa
li PKPG posiedzenie rozsze
rzonego Plenum Centralnej 
Rady Związków Zawodo
wych. W Plenum biorą u- 
dział zaproszeni przewodni
czący nowowybranych przez 
szereg związków, zarządów 
głównych i przewodniczą
cych zarządów okręgowych 
oraz wybranych ostatnio 
przez załogi przeszło 100 de
legatów dużych zakładów 
pracy.

Porządek dzienny obrad 
przewiduje omówienie spraw 
organizacyjnych — wybór 
nowych władz CRZZ oraz 
przedyskutowanie roli i za
dań ruchu zawodowego w 
obecnym okresie w świetle 
krytyki załóg zakładów pra
cy.

Bułganin otrzymał za pośre
dnictwem ambasady W. Bry 
tanii w ZSRR pismo od pre
miera W. Brytanii A. Edena.

Dnia 15 bm. pierwszy za
stępca ministra spraw zagra 
nicznych ZSRR A. Gromyko 
wręczył ambasadorowi W. 
Brytanii w Moskwie Hayte- 
rowi odpowiedź przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina dla 
premiera Edena.

FRAGMENTY PISMA 
EDENA DO BUŁGANINA

PoEsica
delegacja
gospodarcza
«yiechała 
do Chin

WARSZAWA (PAP). W dniu 
15 bm. udała sią do Chin polska 
rządowa delegacja gospodarcza 
celem przeprowadzenia dalszych 

i i* „■% • ____ i i rozmów w sprawie dostaw maci, która straciła je w czasie £Zyn> urządzeń i kompletnych 
walk. I obiektów przemysłowych z Pol-

Wznowiona została między ;Ski do Chin w latach 1957/62. 
różnymi miejscowościami w| Przewodniczącym delegacji jest
różnych rejonach Węgier ko
munikacja kolejowa.

minister handlu zagranicznego 
K. Dąbrowski, z uwagi na to, 
że pobyt delegacji w Chinach 
potrwa kilka tygodni, minister 
Dąbrowski wyjedzie do Chin 
dopiero w późniejszym okresie. 
Z tego też względu delegacji, 
która wyjechała z Warszawy, 
przewodniczy obecnie wicemi
nister Keh.

Miss Iłylotnia
KATOWICE (PAP). Naj

piękniejszą kobietą Bytomia 
okazała się 19-letnia Helena 
Figlus, technik gliwickiego 
Biura Projektów. Taką de
cyzję powzięło jury oraz tłu
mnie zgromadzona publicz
ność w czasie imprezy — pod 
hasłem wybieramy miss 
Śląska, organizowanej przez 
„Dziennik Zachodni“ wyda
nie — wieczór.

Miss Bytomia młoda i uro
cza Helenka posiada znaczne 
szanse zostania miss Śląska, 
której wybór odbędzie się w 
najbliższym czasie w Katowi 
each.

„Z głębokim żalem czyta
łem pismo Pana, które otrzy 
małem w dniu wczorajszym. 
Sformułowania, jakich Pan 
użył są takie, że początkowo 
postanowiłem, aby po prostu 
polecić ambasadorowi Jej 
Królewskiej Mości zwróce
nie tego pisma jako całkowi
cie nie do przyjęcia. Lecz 
chwila jest tak poważna, że 
sądzę, iż powinienem posta
rać się odpowiedzieć Panu 
w sposób rozsądny, w takim 
tonie, w jakim w przeszłości 
zarówno Pan, jak i ja mo
gliśmy omawiać sporne kwe 
stie o żywotnym znaczeniu 
dla całego świata.

Rząd Jej Królewskiej Mo
ści oświadczał niejednokrot
nie, że zasadniczym celem a- 
kcji, podjętej przez rządy an 
giielskd i francuski było poło
żenie kresu działaniom wo
jennym między Izraelem a 
Egiptem i rozdzielenie stron 
walczących. Cel ten został 
teraz w zasadzie osiągnięty. 
Jeśli chodzi o przyszłość, to 
wiadomo Panu, iż rząd kana 
dyjski zaproponował wpro
wadzenie międzynarodowych 
sił zbrojnych ONZ na wcho
dzący w grę teren.

Naszym celem jest znale
zienie pokojowego rozwiąza
nia a nie wdawanie się z Pa
nem w spory. Nie mogę jed
nak pozostawić bez odpowie
dzi bezpodstawnych oskar
żeń, zawartych w piśmie Pa
na. Oskarża nas Pan o pro
wadzenie wojny przeciwko 
niezawisłości narodowej kra
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu. Wielokrotnie udo
wadnialiśmy bezpodstaw
ność takiego oskarżenia 
stwierdzając, iż zgadzamy się 
na to, aby Organizacja Na
rodów Zjednoczonych wzięła 
na siebie w praktyce zadanie 
utrzymania pokoju w tej 
strefie. Oskarża nas Pan o 
barbarzyńskie bombardowa
nie egipskich miast i wsi. Na 
sze ataki na lotniska i inne 
obiekty wojskowe dokony
wane były z uwzględnieniem 
wszelkich nakazów ostroż
ności w celu zredukowania 
do minimum ofiar w lu
dziach. W każdym razie 
żadną miarą nie będzie ich 
tnożna porównać z liczbą 
ofiar na Węgrzech w wyniku 
działań radzieckich sił zbrój 
nych. Cały świat wie, że w 
ciągu ostatnich trzech dni 
wojska radzieckie na Wę
grzech bezlitośnie dławią bo
haterski opór prawdziwie 
narodowego ruchu na rzecz

Z pobytu
polskiej delegacji 
partyjno-rządowej
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W dniu 
16 bm. pierwszy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chruszczów, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow i przewodniczą
cy Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin podejmowali 
na Kremlu śniadaniem dele
gację KC PZPR i rządu PRL.

Przyjęcie odbyło się w Sa
li Jekaitierynskiej, gdzie ma
ją miejsce zazwyczaj spotka
nia w ścisłym gronie przed
stawicieli rządu radzieckiego 
z najważniejszymi delegacja
mi zagranicznymi.

W śniadaniu wzięli udział 
Wł. Gomułka, A. Zawadzki,

niepodległości. Ruchu, który 
deklarując swą neutralność 
dowiódł, iż nie stanowi zagro 
żenią bezpieczeństwa Związ
ku Radzieckiego. W takiej 
chwili nie na miejscu jest 
fakt określania przez rząd 
radziecki poczynań rządu 
JKM jako „barbarzyńskie".
ONZ wezwała rząd Pana do 
zaprzestania wszelkich na
paści zbrojnych na naród wę 
gierski, do wycofania wojsk 
z terytorium węgierskiego i 
do zgody na przybycie obser
watorów ONZ na Węgry.
Świat oceni na podstawię od
powiedzi Pana szczerość 
słów, jakie uważał Pan za 
stosowne użyć w stosunku 
do rządu Jej Królewskiej Mo 
ści.

Następuje podpis.
FRAGMENTY PISMA 

BUŁGANINA 
DO EDENA

MOSKWA (PAP). W swym 
piśmie z 15 bm. do premiera 
W. Brytanii A. Edena prze
wodniczący rady ministrów 
ZSRR, N. A- Bułganin stwier 
dza m. in.:

„Rząd radziecki pragnie
wyrazić swe zadowolenie z, \y numerze 10 „Nowych 
powodu zaprzestania działać. | Dróg“ znajduje się tekst nie- 
iBmonnvph nr * wygłoszonego przemówienia

Dziennikarze
polscy
protestują

WARSZAWA (PAP). Pre
zydium Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich wystosowało nastę
pujące pismo:

Do Komitetu Centralnego 
PZPR

Do prezesa Rady Ministrów 
w miejscu

wojennych w Egipcie.
Jestem zdania, że w chwi

li obecnej naszym wspólnym 
celem jest nie rozdmuchiwa 
nie konfliktów, lecz poszuki 
wanie drogi w celu usunię
cia powstałego niebezpieczeń 
stwa dla sprawy pokoju w 
strefie Bliskiego i Środko
wego Wschodu, drogi do po
kojowego uregulowania nie
rozwiązanych problemów. '

W związku z powyższym 
odczuwamy pewne zaniepo
kojenie z powodu tego, że 
aczkolwiek ogień w Egipcie 
został przerwany, to jednak 
wycofywanie z terytorium 
egipskiego wojsk Anglii, 
Francji i Izraela opóźnia się.

Po omówieniu szkód wy
rządzonych Egiptowi N. A. 
Bułganin kontynuuje:

Ale również Anglia nic nie 
osiągnęła przez wojnę prze
ciwko Egiptowi, poniosła ona 
tylko poważne straty żarów 
no o charakterze politycz
nym, jak i gospodarczym.

Korzystam, Panie premie

Kazimierza Mijała, dołączo
nego do sprawozdania z VIII 
Plenum KC PZPR. W prze
mówieniu tym znalazły się 
następujące słowa:

„Musimy widzieć i zdawać 
sobie sprawę z tego, że do pro 
cesu demokratyzacji włączył 
się u nas- szerokim frontem 
kołtun i wróg. Wygląda na 
to, jak gdyby główne nerwy 
propagandy -i agitacji radia 
i prasy partyjnej i państwo
wej opanowane zostały 
wbrew partii i‘wbrew najży
wotniejszym interesem par
tii, klasy robotniczej i wła
dzy ludowej przez jakąś zwy
rodniałą klikę karierowiczów 
i graczy politycznych, nie 
mającą nic wspólnego z par
tią i klasą robotniczą“.

Zdaniem naszym oszczer
cza ta wypowiedź uwłacza
jąca całej prasie polskiej nie 
zasługuje na polemikę, jed
nakże autor tej wypowiedzi 
jest członkiem Komitetu Cen 
trałnego PZPR i członkiem

karzy polskich
Prezydium Zarządu Głów

nego SDP

rze, z okazji, aby zdecydowa rządu Polskiej Rzeczypospo- 
nie zdementować rozpow- litej Ludowej. W tej sytuacji 
szechniane w Anglii również zwracamy się do KC PZPR 
przez osoby oficjalne wymy- i do prezesa Rady Ministrów 
sły, jakoby Związek Radziec z prośbą o* zajęcie sitanowis- 
ki miał w rejonie Bliskiego ka wobec napaści Kazimie 
Wschodu jakieś specjalne ce rza Mijała na prasę polską, 
le, wymierzone przeciwko in w imieniu ogółu dzienni 
teresom mocarstw zachod
nich.

Rząd radziecki uważa, że
dla przywrócenia pokoju i ---- @----
spokoju na Bliskim Wscho- r ■ i 
dzie oraz likwidacji skutków „rTyCi6ryk V^llOpin 
agresji przeciwko Egiptowi, . _ ,
trzeba przede wszystkim, mow w mm
aby rządy Anglii, Francji i M
Izraela niezwłocznie wycofa Wczoraj późnym wieczo- 
ły z terytorium Egiptu wszy rem do portu w Gdyni 
stkie swe wojska, jak tego wszedł statek - baza „Fryde- 
domaga się rząd egipski i ryk Chopin“. W bieżącym ro- 
jak przewiduje rezolucja nad ku statek ten odbył już czte- 
zwyczajnej sesji Zgromadzę-; ry kolejne wyprawy na ło- 
nią Ogólnego NZ. < wiska Morza Północnego.

Jeśli chodzi o stworzenie „Fryderyk Chopin“ przy- 
międzynarodowych sił zbrój-, wiózł na swym pokładzie 14 
nych ONZ — to Związek Ra] tys. beczek ryby i ponad 900 
• Dokończenie na str. 2 skrzynek ryby mrożonej.

J. Cyrankiewicz, S. Jędry* 
chowski oraz inni członkowie 
delegacji polskiej.

Ze strony radzieckiej obec
ni byli: L. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, W. M. Mołotow, 
M. G. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
burow, G. K. Żuków, L. I. 
Breżniew, N. I. Bielajew, J. 
A. Furcewa, P. N. Pospiełow, 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, mini
strowie i wiceministrowie!, 
marszałkowie Związku Ra
dzieckiego, generałowie, de
putowani do Rady Najwyż
szej ZSRR. Obecny był rów 
nież ambasador ZSRR w. Pol
sce P. K. Ponomarenko oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady 
PRL w Moskwie.

Jak dowiaduje się kores
pondent PAP, atmosfera na 
przyjęciu była niezwykle 
przyjazna i serdeczna. N. S. 
Chruszczów, Wł. Gomułka i
K. J. Woroszyłow wygłosili 
przemówienia.

Po śniadaniu Wł. Gomułka, 
A. Zawadzki, J. Cyrankie
wicz, S. Jędrychowski i po
zostali członkowie delegacji 
polskiej udali się do swej re
zydencji.

Dnia 16 bm. w godzinach 
wieczornych delegacja pol
ska będzie obecna na przed
stawieniu galowym w Tea
trze Wielkim ZSRR, gdzie 
wystawiona zostanie opera 
P. Czajkowskiego „Dama Pi
kowa“.

---•---

Spółdzielnia
„Front Narodowy“
©trzymała
proporzec
przechodni

Komisja Współzawodnic
twa Pracy przy Krajowym 
Związku Spółdzielni Rybo
łówstwa Morskiego zanali
zowała wyniki osiągnięte 
przez poszczególne spóldziel 
nie kutrowe w III kwartale. 
Okazało się, że najlepsze wy 
nikł uzyskała spółdzielnia 
im. „Frontu Narodowego“ 
w Gdańsku (Stogi).

Zwycięstwo spółdzielców 
„Frontu Narodowego“ jest 
niespodzianką. Pamiętamy, 
że do niedawna cieszyła się 
ona opinią „studni bez dna“, 
w której kierownictwo 
przez z" ■ gospodarkę topiło 
wszystkie dochody wyprą- 
coy. ro przez rybaków na 
morzu.

Zmieniony zarząd pracuje 
obecnie pod kierunkiem ab. 
Szarana.

Spółdzielnia kwartalny 
plan globalny wykonała w 
143,3 proc. przekraczając 
plan połowów w 161,5 proc.
Zamiast planowanych strat 
63 .t*«- £_ L ’zielnL osiągnę
ła 485 tys. zyL.u.

W kategorii spółdz;elni ło 
d- "owych. 1 mieiŁse i sztan
dar przechodni KZSRM zdo 
była po raz trzeci z rzędu 
załoga „Pokoju“ w Tolkmic 
ku. Sprawna organizacja 
pracy, pełne wykorzystanie 
dni pogodnych ne połowy 
pozwoliły rybakom „Poko
ju“ na realizację zadań 
kwartalnych w 155 proc.

U)
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Przemówienie Józefa Broz Tito
wygłoszone w Puli
• Dokończenie ze str. 1
leństw Stalina i wskutek na 
rzucania przez niego swych 
metod krajom demokracji 
ludowej. Zrozumieli oni, co 
jest główną przyczyną wszy 
stkich trudności i na XX 
Zjeździ e potępili Stalina i 
jego politykę, ale położyli 
akcent niesłusznie na kwe
stie kultu jednostki, zamiast 
na sprawę systemu.

„Od samego początku — 
powiedział Tito — mówiliś
my, że nie chodzi tylko o 
kult jednostki, lecz o sy
stem, który umożliwił pow
stanie tego kultu. W tym 
właśnie tkwi istota zagad
nienia i to właśnie należa
ło zwalczać, ale oczywiście 
Jest to rzeczą bardzo trud
ną“.

Tito dodał, że korzenie zla 
tkwią przede wszystkim w 
aparacie biurokratycznym, 
t metodach rządzenia oraz w 
ignorowaniu roli i dążeń 
mas pracujących.

Mówiąc o obecnych sto-

gosławii oraz do rozmów 
między przywódcami jugosło 
wiańzkitnl i radzieckimi na
Krymie, Tito oświadczył, że 
przywódcy radzieccy mieli 
błędne stanowisko i mylne 
poglądy, jeśli chodzi o sto
sunki z Polską, Węgrami i 
innymi krajami. Mówca 
kreślił, że przywódcy jugo
słowiańscy nie uważają te
go za tragczne, p" ' waż 
stwierdzili, że nie jest to sta 
nowisko całego kierownic
twa radzieckiego, lecz tylko 
jednej jego części, która do 
pewnego stopnia narzuciła 

i swe stanowisko czę
| ści. Stanowisko to zostało na 
| rzucone przez ludzi, którzy 
j zajmowali i nadal zajmują 
pozycje stalinowskie.

Jednakże możliwy jest je
szcze w drodze ewolucji 
triumf tych elementów w

się obok różnych elementów 
reakcyjnych, które przyłączy 
ły się do powstania i wyko
rzystały je dla swych włas
nych celów. Było tam wielu 
ludzi, którzy nie są zwolen
nikami komunizmu, którzy 
są nie tylko przeciwko Rako 
siemu, lecz w ogóle przeciw 
ko socjalizmowi.

Te reakcyjne siły nie oś
mielały się przedtem pod
nieść głowy, mimo pomocy 
i nawoływań z zagranicy do 
chwycenia za broń, ani też 
nie miały dość odwagi by po 
wstać dopóki myślały, że par 
tia jest zjednoczona. Jednak 
że bardzo szybko, w ciągu 
trzech dni te siły reakcji cal 
kowicie się zdemaskowały,

A więc siły reakcji zaczę
ły przeważać. W ten sposób 
słuszna rewolta i powstanie 
przeciwko klice przekształci 
ło się w powstanie całego na 
rodu przeciwko socjalizmo
wi i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Komuniści w

kierownictwie Związku Ra- szeregach powstańców wal 
dzieckiego, które opowiada-'czyli w końcu nie o socja- 
ją się za silniejszym i szyb-j lizm, lecz o przywrócenie 
szym rozwojem demokraty-1 dawnego systemu, ponieważ 
zacji, za porzuceniem v.szyst'reakcja ujęła sprawy w swe
kich metod stalinowskich isunkach jugosłowiańsko - ra * . ~ :dzieckich Tito podkreślił, że i Stw0rzeniem nowych stosua

Jugosławia zawarła z ZSRR 
szereg umów gospodarczych 
na bardzo dogodnych warun 
kach. Poza tym ogłoszono 
dwóe wspólne deklaracje: 
jedną w Belgradzie, drugą 
w Moskwie.

Tito podkreślił, że sforrnu 
łowanie deklaracji ogłoszo
nej w Moskwie w sprawie 
stosunków między partia
mi napotkało pewne trud
ności. Nie zdólano osiągnąć 
całkowitej zgody, ale mimo 
to ustalono tekst deklara
cji, która zdaniem Jugosła
wii przeznaczona jest nie 
tylko dla niej i dla Związ
ku Radzieckiego, lecz także 
dla szerazego kręgu.

Nawiązując do rozmów mię 
dzy przywódcami jugosło
wiańskimi a Chruszczowem 
w czasie jego urlopu w Ju-

Ks. kardynał
Wyszyński
w Gnieźnie

POZNAN (PAP). W Gnieź
nie odbyły sdę uroczystości 
kościelne, związane z wpro
wadzeniem do starej — hisi- 
torycznej katedry gnleźnień-

ków między krajami socja
listycznymi.

Ten wewnętrzny proces 
postępowego rozwoju w kie
runku zarzucania metod sta
linowskich hamowany jest 
także przez pewne kraje za
chodnie. Kraje te w wyniku 
swej propagandy i stałego 
powtarzania o konieczności 
„wyzwolenia” krajów Euro
py Wschodniej ingerują w 
ich sprawy wewnętrzne oraz 
hamują szybki rozwój i po
prawę stosunków między ty 
mi krajami.

Tito pozytywnie ocenił roz 
wój wydarzeń w Polsce, 
gdzie mimo wszelkich prze
śladowań i stalinowskich me 
tod niszczenia kadr, pozostał 
trzon z Gomułką na czele 
który potrafił ująć sprawy 
w swe ręce, odważnie wkro
czyć na nową drogę w kie
runku demokratyzacji kraju, 
w kierunku całkowitej nieza 
leiności i stworzenia do-

ręce. W pozycji tej znaleźli 
się oni wbrew swej woli.

Mówca powiedział dalej, że 
interwencja radziecka na Wę 
grzech została w ogromnym 
stopniu wykorzystana na Za
chodzie. Wykorzystali ją 
imperialiści, którzy czekali 
właśnie na okazję do zaata
kowania Egiptu i w tej fa
zie tragedii węgierskiej ży
wili nadzieję, że Związek Ra 
dziecki będzie zbyt zajęty i 
niezdolny do interweniowa
nia przeciwko ich agresji.

Mówiąc o nowym rządzie 
węgierskim z Janosem Ka- 
darem na czele, Tito oświad
czył, że reprezentuje on naj
uczciwsze elementy na Wę
grzech. Członkowie tego rzą
du cierpieli za panowania Ra 
kosliego. Są oni rzeczywiście 
za nowym rozwojem. Po
twierdza to program ogło
szony przez Kadara. Jednak 
że interwencja radziecka 
osłabia cały ten program i 
stawia rząd w bardzo trud
nym położeniu.

Tito oświadczył, że pierw-
brych stosunków ze Zwiąż-i sza interwencja radziecka, 
kiera Radzieckim, zdecydowa która doszla do skutku na
nie przeciwstawiając się in
gerencji w wewmętrzne spra 
wy Polski

Dzięki temu siły reakcji, 
które liczyły na to, że w cza 
sie sporów między komunis
tami uda im się wypłynąć 
na powierzchnię, nie zdołały

Sle,i„kS^rym^St.kardynalai^^ d0 Stosu. Dzięki mądro 
W5's»'AskieS°; me- !ści oraz dzięki stanowisku

?n(P4niŁ.lJi«iSZaWakieSC> i przywódców radzieckich, któ
gnieźmeńsMego. |ny w porę zaprzestali tage-

, uroczystościach wzięli\ rencji, sprawy w Polsce ule- 
również udział przedstawi- jg?y obecnie Wyraźnej konso- 
ciele prezydium MRN i Miej Uidaoji i pomyślnie się rozwi 
»kiego Komitetu Frontu Na- j jają. 
rodowego w Gnieźnie,

Z ostatnie! chwili
Pechowa porażka
siatkarzy
gdańskiej Gwardii
z CWKS Warszawa

Wczoraj w sali MDK w 
Gdyni rozpoczął się 3-dnio- 
wy turniej siatkówki o mi
strzostwo ligi mężczyzn. W 
pierwszym spotkaniu Gwar
dia Gdańsk przegrała pecho
wo z CWKS Warszawa 2:3 
K 18:12, 8:15, 9:15,15:10 i 10:15).

Gdańszczanie grali w zasa
dzie lepiej od wojskowych, a 
jedynie dwukrotny okres psy 
chicznego załamania w ostat
nim secie stał się przyczyną 
ich porażki. Przy stanie 
10:10 CWKS potrafił się bar
dziej skonsolidować i odniósł 
zwycięstwo, zawdzięczając je 
przede wszystkim Findelskie 
mu i Rutkowskiemu. W ze
spole Gwardii najlepiej za
grali Górecki i Kulgawczuk.

W drugim spotkaniu AZS 
AWF wygrał ze Sparta 
Gdańsk 3:1 (15:9, 15:5, 11:15” 
15:10). Gdańszczanie zagrali 
bardzo ambitnie, szczegól
nie w końcówce trzeciego se
ta. Później jednak do' głosu 
doszła rutyna i lepsze umie
jętności warszawian.

W Spareie najlepiej zagra
li Płaczek, pankrat i Rasiń- 
ski, zaś w AZS AWF Szlagor 
i Szuppe.

Dziś turniej rozpoczyna się 
c-godz. 16.

W związku z rozmowami, 
jakie odbył z przywódcami 
radzieckimi w Moskwie na 
temat Węgier, Tito oświad
czył, że podkreślił wówczas, 
iż reżim Rakosiego i sam 
Rakosi nie mają kwalifika
cji aby kierować państwem 
węgierskim i aby doprowa
dzić do jedności wewnętrz
nej, lecz że na odwrót mo
gą spowodować jedynie bar
dzo niebezpieczne konsek
wencje.

Niestety, przywódcy

wezwanie Gero była absolut 
nie niesłuszna, ale druga sta
ła się konieczna wobec groź
by chaosu, wojny domowej i 
kontrrewolucji, a nawet woj
ny światowej.

Błędem było to, że odpo
wiedzialne osobistości czeka
ły na drugą interwencję ra
dziecką zamiast utworzyć nie 
zwłocznie nowy rząd i opubli 
kować taką deklarację, która

Nie wszystko 
złoto...

O „wysoko postawionych” oso 
bJstościach mówi się nieraz z 
nutką lekko zazdrosnej ironii:

No, ten (względnie ta) ma na
prawdę świetną posadę!”. Powie 
dzenie to, stosowane niegdyś 
np. do królowej angielskiej i jej 
księcia małżonka, a ostatnio wią 
zane z ponownym wyborem pro 
zydenta Eisenhowera, nie zaw
sze ma uzasadnienie w prakty
ce.

Ze stanowiskiem prezydenta 
Stanów Zjednoczonych wiąże się 
bardzo poważna odpowiedzial
ność, praca i obowiązki. Mimo 
to — a może raczej właśnie dla-

mogłaby odbiegnąć robotni
ków i komunistów od elemen 
tów reakcyjnych oraz ułat
wić wyjście z tej tragicznej 
sytuacji. Przed drugą inter
wencją radziecką, było jas
ne, że na Węgrzech dojdzie 
do masakry i wojny domowej, 
która mogłaby doprowadzić 
do pogrzebania socjalizmu i 
do wybuchu trzeciej wojny 
światowej. Rząd radziecki 
nie mógłby tolerować inge
rencji Zachodu oraz dojścia 
do władzy zwolenników 
Horthyego i starej reakcji. 
Rząd Nagyego nie uczynił 
nic, aby zapobiec niepohamo 
wanej akcji tłuszczy faszy
stowsko - reakcyjnej, która 
chwytała łudzi na ulicach i 
zabijała ich, a nawet wdzie
rała się do domów i mordo
wała komunistów. Zamiast 
zwalczać to i podjąć jakąś 
próbę położenia kresu rzezi 
komunistów i postępowców 
wołał on nieustannie o po
moc przez radiiiO. Zamiast to 
uczynić — opublikował on 
deklarację, wypowiadającą 
układ warszawski i prokla
mującą niezależność Węgier, 
jak gdyby w tej trudnej sy
tuacji była to rzecz najważ
niejsza.

Tito powtórzył raz jeszcze, 
że Jugosławia jest przeciwna 
ingerowaniu obcych sił zbrój 
nych w sprawy wewnętrzne 
innych krajów. Oświadczył 
cn, że jednak druga inter
wencja wojsk radzieckich na 
Węgrzech, aczkolwiek także 
rzecz niedobra, może pewne
go dnia uzyskać ocenę, jeżeli 
da w rezultacie zachowanie 
socjalizmu na Węgrzech i u- 
trzymanie pokoju światowe
go, ale pod warunkiem, że 
wojska radzieckie wycofają 
się z chwilą, gdy ureguluje 
się sytuacja w tym kraju i 
gdy zapanuje tam spokój. Do 
dał on, że przywódcy radziec 
cy zostali poinformowani o 
tym stanowisku Jugosławii i 
że stwierdzili oni, że wojska 
radzieckie — zostaną wyco
fane.

Wierzę — mówił Tito — że 
wydarzenia na Węgrzech bę
dą prawdopodobnie ostatnią 
tragedią, która skłoni niezo
rientowanych jeszcze przy
wódców- radzieckich d przy
wódców innych krajów do 
podjęcia wszelkich możli
wych kroków, aby i w in
nych krajach nie powtórzyła 
się taka sytuacja jak obecnie 
na Węgrzech.

Tito powiedział, że wypad 
ki na Węgrzech podnieciły 
w pewnym stopniu niektóre 
niezbyt liczne elementy w 
Jugosławii. Są ludzie, którzy 
pragną zamieszania, aby wy 
ciągnąć z tego korzyści dla 
siebie, ale jedność naszego 
narodu i partii przeszkodzi 
im w dokonaniu jakichkol
wiek prób w Jugosławii.

Wracając raz jeszcze do 
spraw Polski. Tito stwier
dził, że mimo dż sytuacja 
w Polsce ustabilizowała się, 
usiłują działać wciąż jeszcze 
siły reakcyjne, które niena

widzą nie tylko Związku 
Radzieckiego, lecz i socja
lizmu. Klasa robotnicza i 
komuniści w Poilsce mają 
szerokie horyzonty, doce
niają poparcie, jakiego mo
że udzielić im ZSRR. Np. 
bez poparcia ZSRR, wątpli
we jest czy Polacy mogliby 
obronić granicę na Odrze i 
Nysie, której Niemcy nigdy 
nie uznali i którą chcieliby 
przesunąć z powrotem.

Tito oświadczył, że Jugo-

Dziś ir Gdańsku
rozpoczyna obrady 
III Wojewódzki Zjazd Statutowy
ŻSL

P O czterech latach przer- 
* wy, spowodowanej ła

maniem demokracji ży
cia wewnątrzorganizacyjne- 
go, zjechali się w dniu dzi
siejszym do Gdańska na III 
Statutowy Zjazd delegaci or
ganizacji terenowych ZSL z

słowianie powinni jak naj- j całego województwa, by go 
ściślej współpracować z rzą spodarskim zwyczajem roz
dem polskim i polską partią.

Razem z towarzyszami poi 
skimi —• powiedział Tito — 
będziemy musieli walczyć 
przeciwko tendencjom, jakie! 
ujawniają się w innych par- j 
tiach — bądź w krajach j 
wschodnich, bądź też na Za 
chodzie.

W ' końcowej części swego 
przemówienia Tito poru
szył sprawę agresji Izraela, 
Anglii i Francji w Egipcie 
oraz wyraził nadzieję, że 
konflikt zostanie rozwiąza
ny dzięki pomocy ONZ.

prawić się w czasie dwudnio 
wych obrad z dotychczaso
wymi błędami i opracować 
nowy program.

Wiele można by zarzucać 
dawnej działalności ZSL w 
naszym województwie. Brak 
jej było przede wszystkim 
samodzielności i inicjatywy, 
wszelka działalność opierała 
się prawie wyłącznie na od
górnych dyrektywach. Za
miast reprezentować, jako 
chłopska organizacja, rzeczy 
wiste interesy chłopów, ogra 
niczała się najczęściej do dub

W zapale zmian kadrowych 
zapomniano o produkcji

dzieccy nie wierzyli temu i j tego — istnieje w usa jeszcze 
utrzymywali, iż Rakosi jest z cz*sów. wojny o niepodległość 
starym rewolucjonistą i ucz 
ciwym człowiekiem. Tito po 
wiedział, iż nie jest w sta
nie potwierdzić, że Rakosi 
jest uczciwym człowiekiem, 
zwłaszcza po procesie Rajka 
i wielu innych rzeczach.

Naród węgierski by! zde
cydowanie przeciwny ele
mentom stalinowskim, które 
znajdowały się jeszcze u wla 
dzy, domagał się ich usunię
cia oraz przystąpienia do 
demokratyzacji.

W czasie manifestacji w 
Budapeszcie Gero raz jeszcze

zasada, że prezydent i wicepre
zydent powinni mieć stosunko
wo niskie wynagrodzenie, aby 
nikt nie łakomił się na to sta
nowisko dla korzyści material
nych.

Obecne wynagrodzenie prezy
denta USA łącznie z dodatkiem 
reprezentacyjnym wynosi rocz
nie 150.000 dolarów (plus 40.000 
dolarów rocznie na koszty po
dróży, co przy licznych obowiąz 
kach prezydenta na pewno nie 
pozostawia żadnego „luzu”). Od 
tej sumy prezydent płaci poda
tek dochodowy na równi z każ
dym „zwykłym śmiertelnikiem”. 
Jeżeli ma ponadto jakieś pry
watne dochody, płaci tak wyso
ki podatek progresywny, że po
zostaje mu istotnie niewiele.

W takiej sytuacji jest właśniewykazał swój prawdziwy cha prezydent Eisenhower, któremu 
rakter. Nazwał on setki ty- prawa autorskie za pamiętniki 
sięcy manifestantów motło- 
chem, obrażając prawie ca
ły naród. To była iskra, któ
ra zapaliła beczkę prochu.
Konflikt wybuchł.

Tito stwierdził, że fatal
nym błędem Gero było we
zwanie armii radzieckiej gdy 
manifestacje jeszcze trwały.
Oburzyło to jeszcze bardziej 
naród, a wynikiem tego by
ło spontaniczne powstanie.
W powstaniu tym komuniś
ci wbrew swej woli znaleźli

z wojny przyniosły 750.000 dola 
rów. Od sumy tej nawet ulgo
wy podatek (dla pisarza „nieza
wodowego”) wyniósł 274.600 do
larów. Z pozostałych 476.000 doi. 
prezydent kupii farmę „na sta
re lata”, a resztę zdeponował w 
banku Jako specjalny fundusz 
swej rodziny, z którego czerpie 
tylko dożywocie.

Dożywocie to pozwrala mu na 
szczęście... dopłacać do kosztów 
swego pobytu w Białym Domu 
>5.000 dolarów rocznie. Ale gdy
by prezydent nie był równocze
śnie autorem poczytnych pamięt 
nlków wojennych, „posada” je
go przedstawiałaby się finanso
wo doprawdy raczej blado... <r)

Brawo m licjanci! 
Morderca narzeczonej
ujęty
w ciągu 48 godzin

Ł0DŻ (PAP). W gęstwinie 
lasu położonego obok wsi Ła 
zy pow. Piotrków, odnalezio 
no ostatnio zwłoki kobiety 
zamordowanej kilkoma ude
rzeniami noża w piersi i w 
brzuch. Jak ustaliło docho
dzenie ofiarą była 27-letnia 
Stanisława Sykuła, zam. w 
Tomaszowie Mazowieckim. 
Stanisława Sykuła była w 5 
miesiącu ciąży.

Sprawcę bestialskiego mor 
de.'■stwa organa MO ujęły w 
przeciągu 48 godzin. Jest 
nim, znajdujący się już w 
areszcie — Roman Kamiń
ski z Tomaszowa Mazow. 
Był on narzeczonym zamor
dowanej. Morderca przyznał 
się, do winy, motywując 
swój czyn... zazdrością.

----•----
Zgon córki
Marii Konopnickiej

ŁÓDŹ (PAP). 15 bm. zma
rła w Żarnowcu koło Kros
na w wieku lat 91 Zofia Mic 
kiewiczowa, jedna z córek 
Marii Konopnickiej, ostatnia 
spośród dzieci wielkiej po
etki

Dużo było entuzjazmu i 
zapału, gdy w gorących 
dniach październikowych sio 
czniowcy gdańscy wybierali 
spośród siebie reprezentan
tów do tymczasowej rady 
robotniczej. Niebawem nowi 
współgospodarze stoczni przy 
stąpili do działania starając 
się wcielić w życie rewolu
cyjne żądania załogi.

Czy nowoutworzony samo 
rząd zdał egzamin? Czy ja
ko organ powołany do kiero 
wa.nia życiem i pracą w sto
czni w okresie tak ważkich 
przemian nie zawiódł pokła
danego weń kredytu zaufa
nia?

Można dziś odpowiedzieć 
na to podsumowując dotycn 
czasowe poczynania rady. 
Na wstępie kilka faktów:

„Na wniosek rady robotni 
czej odwołano ze stanowisk 
zastępców dyrektorów do 
spraw bytowych i koopera
cji, usunięto od wykonywa
nych funkcji 6 kierowników 
wydziałów produkcyjnych, 
powołano komisję rehabilita 
cyjną, komisję B i HP, zor
ganizowano Milicję Robotni
czą...”. A tymczasem.

A tymczasem w stoczni 
rozluźniła się dyscyplina, za 
straszająco osłabło tempo 
produkcji. Ludzie miast za
brać się do pracy rozpoczęli 
pokątne wiecowanie. Wśród 
aktywu kierowniczego wy
tworzyła się psychoza lęku i 
mepewności o jutro. Rezulta 
tów łatwo się domyślić. 
Przez 12 pierwszych dni lis
topada stocznia zrealizowała 
zaledwie 12 proc. planu. Za
grożone zostały terminy u- 
rnów eksportowych, a w 
świat poszła stugębna fama 
głosząc złowieszczo, że w Sto 
czni Gdańskiej źle się dzie
je.

Wyłuskując z tych wersji 
ziarno prawdy trzeba stwier 
dzić, że faktycznie nie wszy
stko działo się najlepiej.

Potwierdziła to odbyta w 
środę narada stoczniowego 
aktywu kierowniczego. Wie
le wypowiedzi wykazało is
totne źródła przyczyn wy
tworzonej sytuacji

Konkretyzując głosy zebra 
nych trzeba powiedzieć, że 
głównym błędem w pracy 
rady było zbytnie zaabsorbo 
wanie się sprawami zmian 
personalnych przesadnych w 
swoich rozmiarach i w nie
których wypadkach wprost 
nieprzemyślanych.

Rada robotnicza odizolowa 
ła się od załogi, była bezrad 
na wobec „rozrabiaezy”, nie 
potrafiła przez podanie istot i

cy postanowili dokonać 
wkrótce wyborów stałej ra
dy robotniczej, opracować 
projekt nowego systemu za
rządzania i regulamin dyscy 
pliny pracy oraz przeanalizo 
wać słuszność i celowość do 
konanych ostatnio zmian ka 
drowych.

Przede wszystkim zaś trze 
ba z całą energią zabrać się 
do odrobienia „przegada
nych” zaległości. Nie wolno 
dopuścić, by zachodzące u 
nas przemiany — zamiast 
przyspieszyć rytm produkcji 
— hamowały jego tempo. 
I ta dewiza musi przyświe
cać wszystkim przyszłym po 
czynaniom stoczniowej rady 
robotniczej.

T. L.

sn:ądzv premierami 
N. Bułgamnem
) Ä. Eisreem
• Dokończenie ze str. 1
dziecki nadal uważa, że w 
razie wycofania z Egiptu 
wojsk francuskich, angiel
skich i izraelskich, nie bę
dzie potrzeby tworzenia sił 
zbrojnych ONZ.

W liście swym porusza 
Pan sprawę Węgier.

Z oświadczeń Węgierskie
go Rewolucyjnego Rządu Ro 
botniczo - Chłopskiego wy- . 
nika, że mimo mobilizacji? działaczy i członków Z ST. 
wszystkich sił reakcji rodzi-!w woj: gdańskim winno być

lowania innych organizacji, 
do rejestrowania stanu li
czebnego członków, zbierania 
składek członkowskich.

Okres wypaczeń stalinow
skich wycisnął swoje piętno i 
na działalności politycznej 
ZSL na Wybrzeżu, Sprzyjała 
temu błędna teoria, że ZSL 
jest organizacją szczątkową, 
krótkotrwałą, że zniknie ona 
z chwilą pełnego skolektywi 
zowania wsi. Jakkolwiek by
ły to błędy ogólnokrajowe* 
za dotychczasowy stan rze
czy w woj. gdańskim niema
łą winę ponosi kierownictwo, 
byłe Prezydium WK ZSL, któ 
re niejednokrotnie nie liczy
ło s<ię z wolą reprezentowa
nych przez siebie członków, 
stosując metody sprzeczne z 
demokracją wewnątrzorgani 
zacyjną.

Kult wodzowstwa, oderwą 
nie się od mas chłopskich spo 
wodowały, że przerosły one 
swoje kierownictwo.

W pamiętnych dniach 
października dokonaliśmy 
obrachunku z przeszłością, 
dokonaliśmy rehabilitacji 
prawdy. Zjednoczone Stron 
nictwo Ludowe, wszyscy 
chłopi poparli z wielkim 
entuzjazmem program Wla 
dyslawa Gomułki, program 
polskiej drogi do socjaliz
mu. Program ten, to pro
gram czynu, program wzmo 
żonej pracy, wzrostu wydaj 
nośsi produkcji rolnej i 
przemysłowej. Jego współ- 
realizacja przez ZSL moż
liwa jest tylko wtedy, gdy 
rzeczywiście, do końca zer 
wiemy z dawnymi błędami, 
a kierownictwo nada dzia
łalności ZSL nowy kieru
nek.
Zależy to w dużej mierze 

od samych mas członkow
skich ZSL, których delegaci 
biorą w dniu dzisiejszym u- 
dział w obradach III Woje
wódzkiego Statutowego Zjaz 
du w Gdańsku. Reprezentu
jąc opinię chłopów, którzy 
ich wybrali, delegaci powin
ni wytknąć śmiało błędy swe 
mu dotychczasowemu kierów 
nictwu i wybrać takie wła
dze, które potrafią nadać 
Stronnictwu nowy charak
ter, takie kierownictwo, któ
re potrafiłoby stworzyć Zjed 
noczcnemu Stronnictwu Lu
dowemu na Wybrzeżu jak naj 
lepsze warunki stałego roz
woju.

Nowe Prezydium WK 
ZSL, przy ścisłej współ
pracy z PZPR, winno partii 
chłopskiej woj. gdańskiego 
określić konkretne zadania 
w odniesieniu do spraw 
rolnictwa i wsi.
W czasie obrad Zjazdu na

leży rozprawić się z nosicie
lami wstecznych poglądów, 
zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę pełnej demokratyza
cji życia wewnąirzorganiza- 
cyjnego. Ambicją wszystkich

mej i zagranicznej w celu 
obalenia na Węgrzech ustror 
ju ludowo - demokratyczne
go i przywrócenia faszystów 
skiego reżimu Horthyego 
plany reakcji spełzły na ni
czym. Węgierska klasa robot 
nicza, węgierskie chłopstwo 
pracujące i patrioci węgier
scy zagrodzili drogę reakcji 
i obronili zdobycze ustroju 
ludowo - demokratycznego, 
mimo że naród węgierski 
wskutek działalności reak
cyjnych spiskowców musiał 
— niestety — ponieść przy 
tym krwawe ofiary.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
gdy w obliczu poważnego 
niebezpieczeństwa, które za
wisło nad ojczyzną, rewolu
cyjny rząd robotniczo-chłop
ski zwrócił się do rządu ra
dzieckiego o pomoc — uwa
żaliśmy za swój obowiązek 
udzielić mu tej pomocy.

Uważamy, tak jak uważa
liśmy dotychczas, że podej-

przyspieszenic tego procesu. 
Muszą oni pamiętać, że od 
dzisiejszego Zjazdu zależy w 
dużym stopniu, jaką rolę spe! 
ni w przyszłości ZSL wśród 
chłopów na Wybrzeżu.

Jan Kukowski 
wiceprezes WK ZSL 

w Gdańsku

Kat
Biura lejuiii

WARSZAWA (PAP). Biuro 
Sejmu podaje do wiadomoś
ci, że uprawnienia posłów do 
bezpłatnego przejazdu kole
jami wygasają z dniem 30 
listopada 1956 r.

®------

nych faktów- zażegnać szerzą imowane przez kogokolwiek
cych się plotek o rzekomym 
obsadzaniu kierowniczych 
stanowisk przez protegowa
nych rady itp.

— Mimo tych błędów — 
stwierdził obecny na nara
dzie sekretarz KW PZPR 
Winter — rada robotnicza 
spełniła swe zasadnicze za
danie: wprowadziła w życie 
stoczni treść 
tyzacja.

By słowo to nie stało się 
pustym frazesem, stoczniow-

próby ingerencji w wew 
nętrzne sprawy Węgier oraz 
w ich stosunki ze Związ
kiem Radzieckim są całko
wicie nieuzasadnione i po
winny być stanowczo odrzu
cone.

* * •
Podobna wymiana poglą

dów nastąpiła między G. 
słowa demokva Mclettena, a N. A. Bułgani- 

nem oraz premierem Izraela 
Ben Gurionem a N. A. Buł- 
ganinem.

opuszcza szpital
NOWY JORK (PAP). Ame 

rykański sekretarz stanu 
John Foster Dulles opuści w. 
niedzielę szpital, w którym 
przebywa od kilku dni i uda 
się na krótki urlop wypo
czynkowy na Florydę. Jak 
wiadomo, Dulles musiał się 
poddać 3 listopada operacji. 
■Jego kuracja postępuje jed
nak szybko naprzód i praw
dopodobnie już w począt
kach grudnia obejmie on z 
powrotem urzędowanie.



NR 275 (3861) DZIENNIK BAŁTYCKI M 3

Zawieszenie 
w czynnościach

Woj. Komisji 
Kontroli ZSL
Prezydium Wojewódz

kiego Komitetu Zjedno
czonego Stronnictwa ' u- 
dowego w Gdańsku pod
jęło decyzję zawieszenia 
w czynnościach Woje
wódzkiej Komisji Kon
troli Stronnictwa.

Zawieszeniu ulegają 
również rzecznicy WKKS 
przy Powiatowych Komi 
tetach. Wszystkie mate
riały WKKS przejmuje 
Wojewódzka Komisja Re 
habilitacyjna.

T E A T K Y
GDANSK — Teatr Wielki —

„Rendez vous w Senlis” — g. 19.
Lalek — Nowy Port — „Miś 

Kurpik” — g. 12.
Morski Dom Kultury — „Pani 

ministrowa” — g. 19.
Hala sportowa Stoczni Gdań

skiej — Maj Britt — g. 20.
GDYNIA — Dramatyczny — 

koncert symfoniczny — g. 19.30.
Sala MRN — ul. Bema — 

„Freuda teoria snów” — g. 19.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad” —

„Przygoda na Morzu Czerwo
nym” od 1. 7 austr. — g. 14 — 
„Mąż dla Anny Zaccheo” od 
18 — włoski -- g. 16, 18 15 i 20.30 
„Kameralne” — „Lampa Alla- 
dyna” — NRD — g. 9.30 
10.30 — „Sprawa Bluma” od 1. 
16 — NRD — g. 11.30, 13.30, 18.30 
i 20.30. — „Podróż Nr 104”
polski — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec” — 
„Wśród lodów oceanu” od 1. 7
— radziecki — godzina 14.30 —
„Nikodem Dyzma” od 1. 16 — 
polski — g. 16, 18.15 i 20.30.
„Bajka” — ,,W kwadracie 45”
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18 i 20 
„Trzej muszkieterowie” — od 
lat 12 — francuski — godz. 22. 
NOWY' PORT — „1 Maja” 
„Warszawska Syrena” od 1. 7 — 
polski — g. 16, 18 i 20. OLIWA
— „Delfin” — „Marynarz Czy
żyk” od 1. 7 — radź. — g. 16, 
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Karin córka Mansa” od 1. 16
— szwedzki — g. 16, 18.15, 20.30. 
„'-’an inspektor przyszedł” — 
od lat 16 — angielski — g. 22.30. 
„Atlantic” — „Miłość kobiety” 
od 1. 18 — franc. — g. 16, 18 i 
20. „Goplana” — „Góra tajem
nic” od 1. 12 — czeski — g. lo, 
18.15 i 20.30. GRABÓWEK — „Fa 
la” — „Szwedzka zapałka” od 
1. 16 — radź. — g. 18, 18 i 20. 
CHYLONIA — „Promień” — 
„O. K. Neron” od 1. 18 — włos
ki — g. 17 i 19. ORŁOWO — 
„Neptun” •— „Krwawa droga’ 
Od 1. 14 — jug. — g. 16, 18 i 20. 
OBŁUŻE — „Związkowiec” 
„Broszka” od 1. 7 — radź., g. 15, 
„Hamlet” od 1. 16 — ang. — g. 
18.30. RUMIA — „Aurora” — 
„Wieczór Trzech Króli’* od i. 
12 — radź. — g. 17 i 19.

„Podacie do prasy?
Niech piszq-toichobowiqzek...“

ka się człowiek własnej krwa 
wicy. Cóż jednak było robić? 
W 1950 r. przyszedł z MRN 
nakaz wysiedleńczy. Suchy, 
lakoniczny i urzędowy, na
wet bez podania przyczyn, 
dla których ci niemłodzi lu
dzie nie mogli pozostawać w 
pasie przygranicznym. Nie 
próbowali oponować — zwi- 

patrzcie, podziwiajcie i bierzcie nęli manatki, wyjechali do 
przykład! Wy, młodzi, spędzacie! Wrocławia, 
czas na wywijaniu be-bop, sza-j ‘
lejecie w rytmie Rock and Roll,! Ich działkę 1 dom wzięli w 
zamiast oddawać się jak tych posiadanie obcy ludzie. Terlec

i bijemy w gong
ludzkich sumień

Dziwny to będzie arty
kuł. Nie uzgadniany, nie 
sprawdzany u żadnej ofi
cjalnej osobistości, w żad
nej instytucji. Bo do
świadczenie mówi, że ina
czej na sprawę patrzy się 
zza biurka, inaczej — po 
prostu, zwykłym okiem 
me przysłoniętym biuro- 
kratycznym bielmem.

T od razu na wstępie 
■Ł gorąca prośba do Czytel

nika: by rozpoczął czytanie 
niniejszego artykułu nie od 
początku, a od przyjrzenia 
się pierwszej fotografii. Tejl

dwoje ludzi na fotografii, roz
koszom życia w cudownym pry- 
r ‘tywie biwaku!

Nie, nie. Proszę wybaczyć 
ten ponury żart. Nie taka jest 
wymowa fotografii. Ad rem!

Rok 1956. Październik. OR
ŁOWO, a raczej już MAIŁY. 
KACK. Ulica OLKUSKA 75 
Dzielnica działek i maleńkich 
prymitywnych domków - ba
raczków, wtulonych w gąszcz 
drzewek i krzewów. Dojazd 
tu trudny, bo szkoda opon i

SOPOT — „Bałtyk” — „W wal 
ce z Hitlerem” od 1. 14 — NRD 
— godz. 10.30 i 19.30. „Po
lonia” — „Zdarzyło się w Pary 
żu” od 1. 14 — franc. — g. 16, 
18 i 20.

Fotoplastikon we Wrzeszczu, 
ul.^Grunwaldzka 42 — „Jamaj-

przed&tawiającej sielsko-i- 
nielski biwak rodzinny. Inte
resujące, prawda? Może i nie 
codzienne nawet.

Nie pierwszej młodości ludzie 
i... biwak na łonie natury, pro
wizorka kuchni polowej, przy
tulne wnętrze szałasu sklecone
go z gałęzi i słomy. Doskonała 
reklama turystyki! Jakie to za
chęcające dla naszej młodzieży:

cy nie wiedzą już, kto mieszkał 
przez owych 5 lat w ich dom- 
ku. Wreszcie jesienią ub. roku 
wrócił do Orłowa Terlecki. Do
mek dewastowali jego ostatni 
mieszkańcy. Działki porosły 
chwastami. Nie miał gdzie mie
szkać, bo przecież, żeby było 
dziwniej, los bezdomnego przy
pada najczęściej temu, kto ma 
własne, prywatne mieszkanie.

ocował u rodziny. Wiosną te
go roku wróciła Terlecka. Było 
już względnie ciepło, los „wiecz 
nego gościa” u rodziny — na 
zmianę — w Sopocie lub Gdy
ni — znudził się i obrzydł obu 
stronom.

ZBLIŻAMY się do finału:! 
Terleccy sklecili szałas, j

Ten właśnie widoczny na fo-. 
tografii. Tak żyli przez dłu- j 
gie miesiące. Kalendarz nie' 

j zna pobłażliwości. Przyszły j 
przymrozki i pierwszy śnieg, \ 
odezwał się zadawniony reu
matyzm. Terleccy niedawno, 
bardzo niedawno temu opuś
cili szałas.. Zaczęli na nowo 
„noclegową włóczęgę“. Sza
łas stoi. pod drzewem, na 
działce Terleckich, vis a via 
ich własnego domku, który 
MRN oddala do dyspozycji 
obcym ludziom.

Nie rozmawiałam z Terlec
kimi o VIII Plenum, ale 
śmiem twierdzić, że ci prości

Bliźnięta Adaś i Ewa oraz czteroletnia Bożenka i pię
cioletni Andrzej Kowalewscy wraz z Stanisławą Suchocką, 
której zawdzięczają życie. (Do artykułu poniżej).

Fot. — j. Uklejewski

Jedno fest...
Gdzie reszta?
Materska walka
o życie czworga dzieci

resorów „Warszawy“ na wy
boiste uliczki. I temu chyba 
należy przypisać zapomnie- 
nie o ludziach tu żyjących j j ludzie, wiedżą o polskiej re

Ulf miejscu 
domku
Stefana4

Żeromskiego
w Odym stanie
pamiątkowy
obelisk

Starsi mieszkańcy Gdyni 
dobrze pamiętają mały, par 
terowy . domek, jaki stał 
przed wojną przy zbiegu u- 
lic 10-Lutego i Świętoj 
sikiej. Tu latem 1921 i' 1922

pracujących — przecież to pe 
ryferie, ani miasto, ani wieś...

I tam właśnie — tych dwo
je ludzi, Zofia i Julian Ter
leccy. Razem liczą 114 lat. 
Trudnili się od wielu lat wa
rzywnictwem. Z tego żyli i za 
ciężko wypracowane pienią
dze postawili sobie maleńki 
domeczek — raczej nawet ba 
laczek —- w roku 1946/47 
(patrz druga fotografia). Gło
dowali, oszczędzali, byle do
robić się własnego kąta. Nie
długo się cieszyli. Bo byli lu
dzie, którzy bez wysiłku 
chcieli zagrabić plon cudzej 
pracy i wyrzeczeń. O tych 
ludziach mówiono, że pracu
ją w UB. Terleckich odwie
dzał często jakiś pracownik 
Urzędu, dawał do zrozumie
nia, że lepiej zrobią, jeśli ud-

wolucji. I dlatego chyba 
przyszli do nas ze swoją 
sprawą. Wierzą, że naprawi 
się im wieloletnią krzywdę.

Myślę, że przyjęcie, jakie zgo 
towała im z-ca przew. Pre
zydium MRN v/ Gdyni ob. 
Bojarska: — „znajdziecie mie 

dadzą „komuś“ dz;a’łkę z ba-'szka.nie zast?l)cze — wtedy 
senikl. m. Wreszcie Terleccv zamieszkacie w swoim do-
działkę tę (na którą mieli 
kontrakt od 1930 r.) stracili 
na rzecz najbliższych sąsia
dów. Bezprawnie i łajdacka.

Ktoś miał też ochotę

mu“, „podacie do 
N ech piszą, to ich obowią
zek“ —• nie rozwiało rozbu
dzonych nadziei.

Może znajdą się tu drobne

STANISŁAWA SUCHOCKA, to drobna, energicz
na szatynka. Kiedy przewracamy się na drugi bok, ona 
już pracuje. Jest roznosicielką mleka butelkowego. 
Pracę rozpoczyna o czwartej rano. Robota męcząca, nic 
więc dziwnego, że po powrocie do domu klaclzie się 
enów, by nadrobić stracony ranny sen.

T AK też było w środę 
* rano. Spała, gdy jej 

16-letni eyn Leonard wpadł 
do pokoju z krzykiem: Ma
mo! U Kowalewskich pali 
się! Dzieci w domu!

Błyskawicznie znalazła się 
p. Stasia piętro wyżej, w 
mrocznym korytarzu przed 
drzwiami Kowalewskich. 
Szparami buchał gryzący 
diym. Nie zauważyła nawet, 
że jest tylko w pończochach, 
bez pantofli. Sekunda na
mysłu... i pod uderzeniem 
tlej drobnej kobiety prysła 
gruba szyba w drzwiach.

— Siekierą! Rozbijać 
drzwi!

Leonard wnet wrócił 2 
siekierą, ale widząc coraz 
potężniejsze kłęby dymu, 
przyniósł wiadro wody i u- 
ciekł na klatkę schodową, 
gdzie gapiło się już wielu 
lokatorów.

^Okazuje sie,1099 » T7

WYSTAW*
Klub Politechniki Gdańskie! — 

Gdańsk — wystawa prac malar
skich inż. arch. — Stanisława 
Michela czynna w godz. 10 — 19, 
w soboty od 10—13. W niedziele 
i święta wystawa nieczynna 
Wstęp bezpłatny.

Sopot — Pawilony CBWA 
przy molo — wystawa prac ma 
iarstwa i rysunku Zdzisława 
KałędKiewicza otwarta w godz. 
od 10—18 prócz poniedziałków 
Wstęp bezpłatny.

MUZEA
Gdańsk — Muzeum Pomorskie

- Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
— otwarta codziennie z wv.iat- 
*nem ooniedziałków od godz 
iO 15. w niedz. a. 10—18.

— Muzeum Marynarki 
Wojennej, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działków i dni poświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 dn 17.

DYŻURY APTEK
od dn. 17. 11. do dn. 23. u. 56 r. 

Gdańsk — Apteka Nr 52, ul.

zamieszkiwał wybitny pif H M I £ %
•z nnlski STEFAN ■v»%S

częstymi 
gośćmi 
ujść naszych rzek

Telefonicznie poinformo
wał nas mgr Jan Jokiel, pra 
cownik ośrodka doświad
czalnego filii Instytutu Ry
bactwa Śródlądowego w 
Oliwie, że pojawienie się 
fok w jeziorze Łeba nie mo 

pamiątkowego, w miejscu jze być uznane za sensację, 
domku Żeromskiego. Będzie ' Nasz informator przypom- 
to kamienny obelisk wyko- niaŁ ze w roku 1954 pod

r,
sarz polski STEFAN ŻE 
ROMSKI. Tu też powstała 
większy część jednej z naj
celniejszych jego powieści 
„Wiatr od morza“. !

Dziś, domek ten nie ist-1 wtulili 
nieje, zburzyli go w czasie! 
okupacji Niemcy. Dzięki j 
czyjejś ofiarności udało się 
jedynie ocalić fragment jed 
nej z dwóch tablic z wize
runkiem wielkiego pisarza.

Obecnie, Wydział Kultury 
Prezydium MRN w Gdyni 
czyni ostatnie przygotowa
nia do założenia kamienia

ich domek. Niełatwo wyrze- ^^ty niezgodne ze stanem
faktycznym. Nie o to chodzi. 
Nie chodzi nam o odpowiedź 
MRN w stylu „nieprawdą jest 
jakoby...“ Było ich dość w 
przeszłości. Chodzi ,0 jakąś 
sprawiedliwość i ludzki sto
sunek do sprawy.

Dlatego bijemy w gong 
ludzkich sumień — sumień 
ludzi urzędujących daleko i 
w izolacji od dzielnicy dzia
łek, małych domków i tamtej
szych ludzi. Może istotnie 
szkoda resorów „Warszawy“. 
Ułatwiamy sprawę przeno
sząc na gazetową fotografię 
obrazek z ulicy Olkuskiej 75. 

Elżbieta Herbst-Kirkor

W ciemnym od dymu koryta
rzu Suchocka sama zaczęła wai 
kę o życie czworga małych dzie 
ci. Pod ciosami siekiery drzw! 
ustąpiły. Weszła w dym. Szafę 
stojącą przy drzwiach corai, 
chciwiej lizały języki ognia.

Dzieci na wołanie nie odpo
wiadały. Gdy rozbiła i zalała 
wodą płonącą szafę, zabezpiecza 
jąc w ten sposób wyjście, po 
omacku, w pełnej ciemności szu 
kala dzieci, które nadal milcza- 

prasy?l?y’ Dobrnęła do wąskiego okien 
ka. W uchylonym oknie, wciś
nięty między futryną a samym 
oknem stał wystraszony 5-Ietni 
Andrzej.

„Jedno jest“ — pomyśla
ła — „Gdzie reszta?“

nany przez gdyńskie MPRB 
według projektu Ryszarda 
Białoszewskiego, zaś wszyst 
kie prace związane z reno
wacją miedzianego wizerun
ku wielkiego pisarza wyko 
nuje znany mistrz grawer

DAga 54/06. Wrzeszcz Apteka|[ ski Eugeniusz Ozimkowski.
Nr 7 — ul. Grunwaldzka 83. No
wy Port — Apteka Nr 4 — ul I 
Diiwska 83/4 — stały dyżur noc- 
fty. Oliwa — Apteka Nr 53 ~-! 
ul. Leśna 1. Sopot — Apteka 
Nr 12 — ul. 20 Października 791. 
Gdynia — Apteka Nr li — ul 
Skwer Kościuszki 22. Orłowo — 
Apteka Nr 20 — ul. Boh. Stalin
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
Obłuże — Apteka Nr 63 — ui 
Bednarska 11 — stały dyżur noc 
ny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: Szpital Mar. Woj. 
w Oliwie.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony — Centrala: 
322-55,do 7 —- Biuro wezwań —
410.00,

Jak nas informuje kie
rownik Wydz. Kultury 
gdyńskiej MRN Chojnac
ki — odsłonięcie obelisku 
pamiątkowego przewidzia 
ne jest na 25 bm., na ma 
łvm placyku przy zbiegu 
ul. 10 Lutego i Swiętojań 
skiej, dokładnie tam gdzie 
stal kiedyś domek Żerom
skiego,

& U

Tczewem bracia Chojnaccy 
zabili fokę o tej samej porze 
roku.

Okazuje się, że foki są 
wielkimi amatorkami ryb ło 
sosiowatych. W tej porze 
roku do ujścia naszych rzek 
napływają na tarło trocie i 
łososie. Za ławicami tych 
szlachetnych ryb ciągną zaw 
sze smakosze —■ foki i stąd 
są częstymi gośćmi naszych 
brzegów.

Wszystkich zainteresowa
nych, którzy chcieliby się 
dowiedzieć więcej o życiu 
fok, odsyłamy do ciekawej 
pracy mgr Ropelewskiego 
pt. „Ssaki Bałtyku“,

(wś)

Sto lat!
Podczas wczorajszej se 

sji MRN w Gdańsku WŁA 
DY SŁAW A i JÓZEF 
SARNO WSCY, KAZIMIE 
RA 1 JULIAN PÓŁ JA
NOWSCY oraz ADELA I 
STANISŁAW MICHA
ŁOWSCY odznaczeni zo
stali przez Radę Państwa 
za wieloletnie pożycie mai 
żeńskie Złotymi Krzyżami 
Zasługi. Aktu dekoracji 
dokonał przewodniczący 
Prezydium MRN — Ju
lian Cybulski.

Szanownym Jubilatom 
składamy również serdecz 
ne życzenia jeszcze wielu 
lat szczęśliicego pożycia 
małżeńskiego.

Oäweiane występy
Teatru Polskiego

Zapowiedziane na dzień 19 
brn. występy „Teatru Polskie 
go“ z Warszawy zostały od 
wołane ze względu na cho
robę jednego z aktorów.

—a —

Komunikat
WUML-u

Rok I, 19 bm. godz. 14 — 
VIII Plenum.

Rok II. 22 bm. godz. 14 — 
Wykład: Walka materializmu 
— z idealizmem w starożyt
ności.

Rok II (ubiegłoroczny) 
19 bm. godz. 14 — Egzamin z 
filozofii. (Słuchacze proszeni 
są o przyniesienie indeksów).

prom przez Wisłę 
nie kursuje

Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Starogardzie 
Gd. zawiadamia, że od 18
listopada br. (niedziela) zo
staje wstrzymana komuni
kacja promu przez Wisłę w 
Gniewie. Objazd przez most 
w Knybawie,

Dziecko oddała sąsiadom 
tłoczącym się w klatce scho 
dowej i intuicyjnie wróciła 
do okna. Na skrzynce od 
kwiatów siedziała 4-letnia 
Lożen a. Zaczęła więc bit
wę o małą. Okno nie chcia
ło ustąpić, a w każdej sekun 
dzie dziecko mogło runąć z 
piątego piętra w dół.

Dym, dym, gryzący dym... 
Nie widać, co przeszkadza 
w szerszym otwarciu ramy 
okiennej. Nareszcie prze2 
20-cm otwór wyciągnęła 
dzi" ynkę. — 'Pa resz
ta?

Jedno, drugie wiadro wo
dy na płonącą szafę i... dał 
sze poszukiwania. Pod sto
łem. znalazła rani Stasia tu 
iące się do siebie na wpół 
przytomne bliźnięta, dwu
letnich Adasia i Ewę.

Gdy sąsiedzi doprowadzili do 
przytomności dzieci, Suchocka, 
ledwie trzymająca się na no
gach, dalej likwidowała źródło 
pożaru. Wychodząc na klatkę 
sei odową zobaczyła pędzących 
strażaków.

— Nie biegnijcie! Już po wszy 
stkim! — zawołała. Na jej us- 
marowanej twarzy pojawił się 
charakterystyczny dla niej po
godny uśmiech. Korytarz wio 
dący do mieszkań na 5 piętrze 
był jednak jeszcze tak zadymio
ny, że strażacy zaczęli swą pra
cę — lustrację miejsca pożaru - 
w maskach gazowych.

* * *
1/ IEDY następnego dnia
^ Po pożarze, w czww-'wk 

rano znalazłam się przy ul. 
10 Lutego 21 w Gdyni, je 
szcze raził nozdrza ostry za 
pach dymu. A gdy dobrnę 
łam do mieszkania, w któ
rym przed niesr ' 24 go
dzinami rozegrała się wal
ka o żvo:e 4 biednych 
ci, zdumienie moje nie mia 
ło gwnic. Byłam w:tr ś- 
nięta. Dzieci znów były sa
me w domu, zamknięte na 
klucz i znów pozostawiona 
była pod opieką maleństw 
rozpalona płyta kuchenna, 
dająca zresztą jedyne ciep
ło w tym pokoju, stanowią
cym całe mieszkanie Kowa
lewskich. Kiedy ich matka, 
Jadwiga Kowalewska, wró
ciła z zakupów zapytałam, 
czy ten wstrząsający dzień 
niczego jej nie nauczył, że 
pozostawiła dzieci bez opie
ki. W odpowiedzi usłysza
łam: „Pani, po zakupy prze
cież trzeba chodzić“. Ale dla 
czego nie robi sprawunków 
po godzinie 16, gdy mąż 
jest w domu — nie mogłam 
zrozumieć.

Z rozmowy z J. Kowalew
ską i z jej sąsiadkami wy
ciągnęłam jeden wniosek: 
Kowalewska je:4 ' .saredną 
kc’ r.ie umie zorganizo
wać sobie i rodzinie życia i 
nawet peżar ,.y w-cłany 
przez dzieci nie wpłynął 
na organizację życia w tym 
domu. Jestem pewna, że 
znajdzie się jakaś akiywist- 
ka w gdyńskiej Lidze Ko
biet. która pomoże rodzinie 
Ko—a’ewskich rozpocząć nor 
malne życie. Kowalewscy 
winni przyjąć taką opiekun 
ke z otwartym sercem.

Cecylia M. Guzioiek

Z obrali sesji
gdańskiej MRN

Wczoraj rozpoczęła obra
dy sesja Miejskiej Rady Na 
rodowej w Gdańsku. Ze 
względu na obszerny tre
ściowo porządek dzienny — 
uchwalono jetnomyśinie, że 
sesję należy kontynuować 
w dniu dzisiejszym.

Ożywioną cyskusję i po-
[01X11 wyvtoł<tu3
sprawa willi przy ul. _ Ro
kossowskiego, zwolnionej 
przez WKR. a przyznanej 

| dwu rodzinom. O ile sesja 
I w pełni zaakceptowała, przy 
: dział jednego z mieszkań 
! Mikcł ;je\vi C-nuszce, uzna- 
1 jąc jego wyjątkowo trud
ne i skomplikowane warun
ki rodzinne i życiowe, o ty
le radni nie zgodzili się z 
samowolną decyzją przewód 
aiczccego Prezydium WRN 
— Walentego Szeligi W 
sprawie drugiego mieszka
nia. Przewodniczący Szeli- 
ka kazał bowiem przydzie
lić drugie mieszkanie w 
willi przewodniczącemu
Prezydium PRN w’ Pruszczu 
Gdańskim — Józefowi Bla
szczykowi/

Sesja gdańskiej MRN, ja
ko gospodarz miasta posta
nowiła wystąpić do : Woje
wódzkiej Rady Narodowej o 
natychmiastowe przekwate
rowanie ob. Błaszczyka do 
Pruszcza, zaś całość sprawy 
przekazać Komisji Partyj
no- .- Społecznej, badającej 
działalność Prezydium
WRN. Ponadto sesja poleci
ła przekazać prokuraturze 
osoby, cdpoWledzia!r«e: za
kosztowny i rozrzutny re
mont willi.

Głównym punktem pierw 
ezego dnia sesji była dysku 
sja nad „kluczowymi żeg :d 
nieniami Prezydium i Ra
dy w świetle uchwał LIII 
Plenum KC PZPR“. W ć/s 
kusji zabierało głos wielu 
radnych, i do tematu tego 
powrócimy w najbliższych 
dniach. Obrady trwają.

(sa)

Po co ten ryk?
Codziennie skoro świt (mię 

dzy godz. 6 a 7) koło żeglugi 
przybrzeżnej na Motłaicie 
rozlega się potężny ryk.Syre
ny okrętowej. Głos jest tak 
przenikliwy i doniosły, że w 
promieniu kilometra dorośli 
ludzie budzą się z lękiem i 
trwogą, nie mówiąc już o 
drobnej dziatwie.

Sygnał taki byłby godny, 
dla obwieszczenia światu co 
najmniej startu ekspedycji 
naukowej na biegun. A tym
czasem jest to prawdopodob
nie tylko jakiś mały state
czek,, który przewozi robotni
ków do stoczni. I po co ten 
ryk „trąby jerychońskie}“?

Skoro już trzeba dać syg
nał odcumowanią, można u- 
czynić to np. przy pomocy 
dzwonu pokładowego . czy 
gioizdka. Przecież przystań 
znajduje się niemal pośrod
ku miasta, A W MIEŚCIE 
NAWET SAMOCHODOM 
TRĄBIĆ NIE. WOLNO.

‘ (U)

lissawiŁS:

Nabicie w butalkę
W sklepach trójmiasta 

pojawiły się to sprzedaży 
male buteleczki ze- szkla
nym korkiem — kropfomie 
rzem w cenie zł 3,36. Inno
wacja bardzo potrzebna, 
gdyż nasze apteki — jak 
wiemy ze smutnego do
świadczenia — sprzedają 
lekarstwa we flaszkach, po 
zbawionych nawet tzw. po
pularnie dziobka.

W praktyce nowy krop
lomierz działa doskonale i 
odmierza krople bardzo sta 
rannie. Reszta lekarstwa... 
płynie dużą strugą dookoła 
szklanego korka bezpośred
nio do szklanki. Ponieważ 
nie każde lekarstwo nadaje 
się do wypicia jednym hau
stem, prosimy nieznanego 
producenta nie tyle o 
ulepszenie produkcji (to 
byłyby peivnie zbyt wiel
kie wymagania!), ile przy
najmniej o ujawnienie się 
i co najmniej — o publicz
ne przeproszenie łatwowier 
mich nabywców.

(rty ,



DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 270 (30biJ

Szyba z narzutgiii
W dniu 3 bm. wstąpiłem do 

spółdzielni „Szklarz“ w Oli
wie, prosząc o szybę okienną 
o wymiarach 36,5 na 97 cm. 
Urzędujący tam jegomość 
zajrzał do tabelki i oświad
czył że kosztować to będzie 
24 złote z groszami. Zwróci
łem mu uwagę, że cena za 
metr kwadratowy wynosi 48 
zł i że za potrzebną mi szyb
kę żąda zbyt wiele. Odpowie-

Redakeja; Gdańsk 
Targ Drzewny 3/f 

TELEFONY: 
Centrala 350-4)
Sekretariat 335 6(;
Dz Miejski 318-0

Dział Gosp.-Morski 353-28
Śmiało i Szczerze 345-17
Redaktor nocny 335-66

Pismo redaguje zespół 
Administracja: Gdańsk — 

Targ Drzewny 3/7 
Dyrektor Delegatury 335-56
Dział Finansowy 320-94
Centrala 350-41
Dział Ogłoszeń 335 30

„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien
nika Bałtyckiego ‘ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 15 zł
„Dziennik Bałtycki'1 można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism
Druk: Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk

Zam. A 651 — W-7-2374

dział wówczas krótko, że ta
ki jest cennik. Książki zaża
leń nie było, bo podobno za
brano ją do zarządu.

Poszedłem więc do „prywat 
nej inicjatywy“ przy ul. Ka
prów i tam za szybkę z dob
rego 3 mm szkła zapłaciłem 
...10 zł i 50 groszy, licząc za 
metr 30 zł. ,

Podaję te fakty bez komen
tarzy, niech sprawę wyjaśnią 
władze nadrzędne.

J. Teresiński 
Oliwa

Drukujemy ten list, choć 
iviemy, że Woj. Związek 
Spółdzielni Pracy w Gdań
sku nie przepada za odpo
wiadaniem na krytykę pra
sową... Red.

Maksymilian z gdańskiego. — 
Nadzwyczajny podatek od wzbo 
gacenia wojennego płaci właści 
ciel nieruchomości, na której 
zabezpieczona jest hipotecznie 
powstała przed 31 sierpnia 1944 
r. wierzytelność. Przez nabycie 
takiej nieruchomości nabywca 
wcłiodzi solidarnie w zobowiążą 
nie podatkowe swego poprzed
nika (art. 18 dekretu o zobowią 
zaniach podatkowych z dn. 25. 
10. 1950 r. Dz. U. nr 49, poz. 452). 
Natomiast od ceny kupna nieru 
ehomości płaci nabywca poda
tek od nabycia praw majątko
wych w wysokości 8 proc.

Ciekawostki z olimpijskiej wioski
NAJDŁUŻSZE NAZWISKO

Ceylon, jeszcze przed roz
poczęciem Igrzysk, posiada 
jednego z „rekordzistów“ O- 
limpiady. W ekipie tego eg
zotycznego kraju startuje sko 
czek wzioyż, którego nazwis
ko NAGAGINGAM ETHIR- 
VEERAS1NGAM jest nie
wątpliwie najdłuższym z do
tychczas zgłoszonych.

WĘGIERKA VIGH — 
RANNA

Przykry, choć niezbyt groź 
ny ivypadek, bpotkał wigier
ską oszczepniczkę Vigh. Na 
treningu zraniła się pantof
lem z kolcami w kolano i udo. 
Zawodniczką zaopiekoivali się 
lekarze szpitala wioski olim
pijskiej.

LANDY DOPIERO 
DZIESIĄTY...

Trener lekkoatletów au
stralijskich, Austriak Stamfl 
przepoiviada koniec kamery 
Landy‘ego. As australijskich 
bieżni startując na 2 mile w 
zawodach przedolimpijskich 
iv Geelong był dopiero dzie
siąty wśród 13 biegaczy.

POPULARNOŚĆ
POLSKICH BOKSERÓW
Ogromną popularnością cie 

szą się to Melbourne polscy 
! pięściarze. Miejscowi statys
tycy zdążyli już obliczyć, że

członkowie naszej dziewięcio
osobowej ekipy stoczyli łącz
nie 1666 walk. Polacy uważa
ni są za kandydatów do me
dali w turnieju olimpijskim. 
W następnej kolejności ivięk- 
szość ekspertów wymienia 
bokseróio USA i Afryki Po- 
ludnioivej.

DLACZEGO NIE STARTUJĄ 
SZWAJCARZY?

„Poprzednia decyzja o nie- 
wysyłaniu naszych gimnasty
ków na Olimpiadę nie była 
podyktowana obaivami przed 
porażką“. Tymi słowy bronią 
działacze szwajcarskiego
Z loiązku G imnas tycznego
swoich zawodników. Szwaj
carska ekipa olimpijska — 
jak tiuierdzą — przygotowa
na była do Igrzysk bardziej 
starannie niż kiedykohoiek 
przedtem. Zupełnie inne 
względy spoivodoivaly, że gi
mnastycy nie mogą zebrać o- 
woców swej sumiennej pracy. 
Bliższych przyczyn wycofa
nia ekipy nie podano.

NITZSCHKE SZUKA 
SPARRINGPARTNERÓW
Poważne zmartivienie ma

ją przebywający już w Mel
bourne trzej niemieccy pięś
ciarze Behrendt, Schroeter i 
Nitzschke. Nie mają z kim 
sparrować, ponieważ pozo
stali ich koledzy przybędą do 
wioski olimpijskiej dopiero

16 bm. drugim samolotem a 
Hamburga.

Trener reprezentacji, Son
nenberg próbował szukać 
sparringpartnerów, ale ża
den z miejscowych pięściarzy 
nie miał ochoty mierzyć się 
z tak silnymi przeciwnikami.

ZNICZ OLIMPIJSKI JUŻ W 
BRISBANE

Znicz olimpijski, niesiony 
przez sztafetę z miasta Dar
win do Melbourne, przebył 
już trasę ponad 2.500 mil. W 
czwartek po południu przy
niesiono go do Brisbane, mia
sta leżącego na wschodzie 
Australii.

W MELBOURNE DESZCZ
Niepewna pogoda, jaka pa

nuje obecnie w Melbourne, 
piata wiele figli zawodnikom. 
W czwartek np. gdy wybrali 
się oni na treningi, tuż przed 
południem zaczęła się ulewa, 
która trwała do wieczora. Po 
deszczu jednak nieco się ocie
pliło. Temperatura wzrosła z 
plus 10 st C rano do plus 15 
st. C o godzinie 8 wieczorem.

ZAWODY W GEELONG
Podczas zawodów w Gee

long Jack Davis (USA) wy
grał 120 y ppl (ok. fi O m) u) 
doskonałym czasie 13,9, usta 
nawiając nowy rekord bieżni. 
W biegu na 1.000 y (917 m)

zwyciężył Australijczyk Bai
ley w 2.07,8. A oto zwycięzcy 
pozostałych konkurencji: 
wzwyż — Dumas (USA) —■ 
1,98 m, kula — 0‘Brien — 
18,30, 200 y — Agostini (Tri
nidad) — 21,5, tyczka — Gu- 
towsky (USA) — 4,42, 2 mi
le — Brascher (Anglia) — 
8.45,6, 4X110 — USA (Mur
chison; King, Baker, Mor
row) — 40,7; — 4X400 m — 
USA (Sowell, Baker, Mor
row, Meanburn) — 3.22,5.

CRAPP NIE BĘDZIE 
STARTOWAĆ

Czołowa pływaczka austra
lijska Lorraine Crapp, wed
ług oświadczenia jej trenera, 
leży obecnie w szpitalu w 
wiosce olimpijskiej na obser
wacji. Lekarze podejrzewają 
u niej zapalenie wyrostka ro
baczkowego.

telefoniczna „recep
ta“ KRZESINSKIEJ

Jak to się dobrze składa, 
kiedy mąż jest jednocześnie 
trenerem. Ela Krzesińska by
ła w środę bardzo zadowolo
na. Mąż telefonował do niej 
z Polski i obok wielu miłych 
słów (tak przypuszczamy) 
pi'zekazal jej dokładną „re
ceptę“ treningową.

na fali średn. 230 m 
SOBOTA — 17. 11. 1956 R.

6.51 _ Gimnastyka. 7.00 —
Stan pogody i DZIENNIK. 7.10
— Koncert. 7.30 — Wiad. 7.36 — 
Muzyka. 7.45 — Aud. szkolna.

00 — Wiad. 8.03 — PRZEGLĄD
I PRASY. 8.15 — Pieśni bułgar
skie. 8.30 — Wiad. 8.36 — Or
kiestry smyczkowe. 9.00 -- Aud. 
dla klas III i IV. 9.20 - Kon
cert. 9.50 — Skrzynka ogólna
PR. 10.00 — „Trzy bariery” — 
pog. 10.10 — Śpiewa „Warsza
wa”. 10.30 — Koncert Chopinów 
fski. 11.00 — Aud. A 1 klasy VIII.
11.30 — Muzyka operetkowa, 
ill 55 — Serwis CZRM dla ryba 
ików — lok. 11.57 — Sygnał cza 
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.10
— Aud. dla wsi. 12.20 — Przer
wa lok. 13.00 — Program i ko
munikaty lok. 15.05 Program 
dnia. 15.10 - Utwory skrzypco 
we komp. radź. 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 16.00 — Wiad. 16 05 —
Koncert. 15.45 — Reportaż akt.
II 00 — Muzyczny przekładaniec
—" lok. 17.40 — Dziennik Wybrze 
ża — iok. 18.00 — Morski komen 
tarz tygodnia — lok. 18.10 —
Przeboje muzyczne — lok. 18.30
— Muzyka i akt. 18.55 „No
wości muzyki rozrywkowej”.
19.30 __ „Co nowego za granicą”.
19.45 _ Międzynarodowy Dzień 
Studenta. 20.00 — DZIENNIK.
20.23 — Kronika sportowa. 20.35
— „Zgaduj zgadula”. 22.05 —
Rosyjska pieśń artystyczna. 22.26
— Aktualności Wybrzeża — lok.
22.40 — pozdrowienia z kraju ro 
dzinnego — lok. 23.00 Mozaika 
muzyczna — lok. 23.50 —- OST. 
WIAD. 24.00 — Muzyka tan. — 
lok. 0.15 — „Kraj”. 0.45 — Noc 
na muzyka tan. — lok. 3.00 —
Hymn i koniec audycji — lok.

I NARZĘDZIA (zbędne) ODPADY BLACH f 
$ ŚRUBY, WKRĘTY i inne materiały |
I sprzeda |
I instytucjom państwowym i spółdzielczym

1
 STOCZNIA SZCZECIŃSKA, — Szczecin, 

ul. Hutnicza 1, pokój 26, telefon 63-54. 
Biuletyny wysyłane są na żądąnie.

2312-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

BIURO Otlewski, Gdynia, 
Skwer Kościuszki 15 m. 5. 
tel. 32-55 (przeniesione z 
Sopotu) poleca kupno — 
sprzedaż, zamianę dom- 
ków, will, kamienic, pla
ców, gospodarstw rolnych 

P-4398

PARCELĘ najchętniej u- 
ztrojoną, minimum 1500 rn 
kw. w Gdyni kupię. Gier 
ty Biuro Ogłoszeń Poznan, 
Świerczewskiego 3, dia 
22058g. K-2311

DZIAŁKĘ budowlaną Gdy 
nia - Kamienna Góra łub 
Orłowo kupię. Dzwonić — 
Gdynia 53-80. P-4446

GOSPODARSTWO lub dom 
kupię, szukam małego mie 
szkania na wsi. Makowski, 
Puck, ul. 10 Lutego 14.

G-13058

WILLĘ jednorodzinną w 
Gdyni kupię. Sprzedające
mu odstąpię komfortowe 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „13040”. G-13040

7 HA, budynki murowane, 
48 drzfew owocowych, przy 
szosie, kościół, szkoła, dwo 
rzec na miejscu, bez dłu
gu 50.000 — koło Starogar
du, dom murowany, świat 
ło, mórg ogrodu 25.000 — 
poleca Ossowski, Staro
gard, Jabłowska 9a.

P-4440

DOM 4-piętrowy w Pozna
niu 1/4 lub 1/2 sprzedam. 
Tel. 57-25. P-4459

DOM piętrowy masywny w 
centrum Oruni sprzeda wła 
ścicielka. Gdańsk - Orunia, 
ul. Podmiejska 16/9, od 
godz. 16. G-13033

KUPNO
WSZELKIE artykuły spo
żywcze kupuję. Sopot, Ha 
la Targowa, stoisko 38.

P-4405

UWAGA! bilardy różnego 
rodzaju (płacimy gotówką) 
zakupimy. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, tel. 420-01, w 
godz. 14—22. G-12971

SAMOCHÓD KDF lub po
dobny w dobrym stanie ku 
pię. Wilkowski, Wrzeszcz, 
Kossaka 7/6, tel. 410-51 — 
dzwonić do 9. G-13073

KROWĘ wysokomleczną — 
lub na ocieleniu kupię. 
Wilk, poczta Krzywe Koło, 
pcw. Gdańsk. G-13072

BARAK. 10x30 kupię. Tele
fon 518-34. G-13062

PIANINO krzyżowe, 2 to
ny buraków pastewnych — 
kupię. Tel. 415-52. G-13068

PLASTIK krajowy i zagra 
niczny kupię. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 27-17. P-44g6

MASZYNĘ do szycia z o- 
krętką kupię. Oferty Biu
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsir pod „13028”.

G-13028

LOKALE
.UC;ZiEiMr»iwĘ szkolną, młou 
szą, przyjmie na pokój 
wspólny, za małą pomoc 
w domu. Gdynia, Skwer 
Kościuszki 16, w podwórzu.

G-13083

POSZUKUJĘ pokoju w trój 
mieście przy uczciwej spo 
kojnej rodzinie. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdapsk pód „12979”.

G-12979

STUDENT pracujący po
szukuje pokoju sublokator 
skiego. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„13075”. G-13075

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, przedpokojem, spiżar 
ką, gazem, ogrodem, na 2 
pokoje z kuchnią w trój- 
inieście. Oglądać Oliwa, Po 
morska 80/6, Baranowska.

G-13063

ZAMIENIĘ pokój duży, na 
mniejszy w Sopocie. Zgło 
szenia teł. 431-71, w godz. 
9—14. G-13060

MASZYNĘ do robienia swe 
trów, najchętniej „Knitax” 
kupię. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 24/2, 
mocno pukać. G-13029

„MISIA” stylonowego ku
pon kupię. Tel. 26-25, Gdy 
nia. P-4461

PIEC i grzejniki centralne 
go ogrzewań1 a (etażowe) — 
kunie. Teł. 417-39, godz. 9 
—13, 15-19. G-1302'i

SAMOCHÓD osobowy, śre- 
dniolitrażowy w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia — 
Gdynia, tel, 16-17. G-13020

3 POKOJE z kuchnią, wy
godami w Słupsku, zamie 
nię na mniejsze na trasie 
Chylonia — Gdańsk. Ofer
ty Biuro Ogłeszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „13055”,

G-13055

SAMOTNY inżynier poszu
kuje pokoju (może być nie 
umeblowany) w trójmieś- 
c:e. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„13052”. G-13052

ZAMIENIĘ mieszkanie po
kój z kuchnią z wygodami 
w Brzeźnie na 2,pokoje z 
kuchnią z wygodami na 
trasie Gdańsk — Wrzeszcz. 
Warunki do omówienia. — 
Gdańsk - Brzeźno, Zdrojo
wa 1/5. G-1304S

PIELĘGNIARKA dyplomo
wana poszukuje pokoju nie 
krępującego w Sopocie, 
Wrzeszczu, Gdańsku. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „13043”.

G-13043

ART. PLASTYK pilnie po
szukuje pokoju na pracow 
nie, może być na strychu. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„Plastyk”. G-13027

MIESZKANIE dam bezplat 
nie, za pożyczenie 15.000 zło 
tvch w Gdyni - Cisowej, 
Chylońska 282, właściciel.

P-445R

^’ODAM domek dwunoko- 
iowv, kuchnia. ogródki 
działkowe, Gdynia, za mie 
szkanie dwupokojowe z wy 
godami w centrum Gdyni. 
Gdynia, Czerwonów Kosy 
nierów 7/2. Suska. P-4465

FACHOWCY POSZUKIWANI

Głównego księgowego zaangażuje natychmiast 
Wojewódzki Zarząd G. K. Z. G. Wymagana zna
jomość księgowości żywienia zbiorowego. Kan
dydaci zgłeszą się w sekcji kadr w Gdańsku, 
ul. Podwale Grodzkie nr 9. G-12394
Cukiernika ze znajomością wyrobów waflowych 
poszukuje oc! zaraz Spółdzielnia Pracy „Sma
kosz", Gdynia, ul. Skwer Kościuszki 15 a. Wa
runki płacy do omówienia na miejscu. 12999-G
20 wykwalifikowanych skubaczek do skubania 
gęsi, praca w akordzie, przeciętny zarobek 1200 
— 150C zł, 20 niewykwalifikowanych skubaczek 
do skubania indyków i kur. Praca w akordzie, 
przeciętny zarobek 1000 — 1200 zł zaangażuje 
Zakład Jajczarsko - Drobiarski, Gdańsk - Zas
pa. Zgłaszać się -w sekcji kadr. Dojazd z Wrze
szcza tramwajem nr 5. 231S-K
50 robotnikotv niewykwalifikowanych zatrudni 
od zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6, oraz 30 
robotników w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12, bez 
skierowań z Urzędu Zatrudnienia. Warunki pła
cy wg układu zbiorowego pracy w budownic
twie. 2310-K
1-go inżyniera budowlanego z praktyką zawodo
wą do kontroli technicznej przyjmie natychmiast 
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. F. Dzierżyń
skiego, w Oliwie, ul. Grunwaldzka nr 355. Wa
runki pracy i płacy zostaną omówione na miej
scu. 13064-G

OBWIESZCZENIE
UWAGA!

byli pracownicy Starogardzkich Zakładów Obu
wia w Starogardzie Gdańskim. Zgodnie z obo
wiązującymi przepisami dokonuje się sprosto
wań niesłusznie pobranego podatku od wyna
grodzeń pracownikom objętym akordem za 
okres od 1. VII. 53 do 31. 8. 56 r. Zainteresowa
ni pracownicy mogą składać wriioski do tut. Za
kładów w celu wyrównania im nadpłaconego 
podatku. Ostateczny termin składania wniosków 
upływa z dniem 15. 12. 1956 r.

Dyrekcja
Starogardzkich Zakładów Obuwia 

Starogard Gdański
2288-K

Związek Hodowców Zwie 
rząt Futerkowych woje

wództwa gdańskiego 
PRZEPROWADZA LIC EN 
CJĘ HODOWLI NOREK 

oraz piesaków. 
Zapisy przyjmuje i bliż
szych informacji udziela 
biuro Gdańsk, 3 Maja 9 
pokój 102 (gmach WRN).

13046-G

ZAKŁAD rymarski nowo- 
otwary Jan Urbaniak — 
mistrz siocllarski, Puck, Ry 
nek 23. G-1305,

WSPÓLNIKA z gotówką 
15.000 zl 1 współpracą ciia 
dochodowego zakładu po
szukuję. Makowski, Puck, 
29. G-1305fc

DAM pełne utrzymanie 
starszej, samotnej pani, w 
zamian za niekrępujący po 
kój na terenie trójmiasta. 
Wiadomość: poste restante 
Gdynia 1, Nowak, P-4464

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
centrum Szczecina, 2 poko 
je z kuchnią, front, na ta
kie samo w centrum Gdy
ni z łazienką. Warunki do 
omówienia. Wasikowska 
Lidia, Szczecin, Niebusze- 
wo, Ks. Barnima 3/9.

P-4462

ZAMIENIĘ trzypokojowa 
mieszkanie komfortowe w 
Sopocie, na dwupokojowe, 
wygody w centrum Gdyni 
z pracownikiem resortu. 
Telefon 14-12, P-446U

GDYNIA — przy Święto
jańskiej, zamienię dwa po 
koję z wspólną kuchnią, 
na 2 lub 3 pokoje z kuch
nią, samodzielne. Warunki 
korzystne. Stępień, Gdy
nia, Leśna 5, III piętro.

P-4455

PRACA
GOSPOSIA starsza potrze
bna, Referencje konieczne. 
Orłowo, Boh. Stalingradu 
66/9. Zgłoszenia po godz. 17.

P-4435

POMOC domowa potrzeb
na. Warunki dobre. Wiado 
mość: „Salon mód”, Gdy
nia, Świętojańska 89.

P-4441

ZEGARMISTRZA silę pier
wszorzędną od zaraz zatru 
dnię. Ciszewski, Lębork, 
Targowa 55. P-12973

ORGANISTA dyrygent do 
kościoła Franciszkanów — 
Gdańsk, Świętej Trójcy — 
potrzebny. G-13051

UCZENNICA lub pracowni 
ca do artystycznej cerowni 
oraz samodzielna krawco
wa potrzebna. Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 9, parter.

G-13025

POMOC domowa lubiąca 
dzieci od zaraz potrzebna. 
Referencje. Gdańsk, Pana 
Tadeusza 7 (Siedlce - Uje- 
ścisko Nowe). G-13C23

POSZUKUJĘ wspólnika do 
robienia swetrów. Mam ma 
szynę trykotarską firmy 
„Rapidex”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „13053”. Gt 13053

Dr BETLEJEWSKIEJ Z A 
kademii Medycznej I Klini 
ki Obserwacyjnej za urato 
wanie życia naszemu syn
kowi Hieronimkowi i bezin 
teresowną, pełną poświęcę 
nia opiekę, dr adiunkt. 
Świecowej, siostrom i salo 
wym za troskliwą opiekę 
serdeczne podziękowanie 
składają Graczykowie.

G-1304

POSIADAM lokal w cen
trum Gdańska. Przyjmę 
wspólnika, rzemieślnika. — 
Wiadomość: tel. 426-46.

* G-13025

NAUKA
LEKCJI fortepianu udzie
lam. Prange, Sopot, Cnopi 
na 4 (I p.) G-1303V

LEKAR SKIE

DOKUMENTACJĘ TECH
NICZNĄ

projektowo - kosztory
sową

rachunki ostateczne, eks
pertyzy wykonuje szybko 

BIURO DOK. TECHN. 
Gdańsk - Wrzeszcz 

Śmiała 20.
G-13074

SILNIK wolnoobrotowy do 
Y/ilka”, zorkę eksporto

wą, powiększalnik „Ope- 
rnus”, wózek spacerowy, 
kombinezon futrzany ta
nio sprzedam. Wrzeszcz, 
Konrada Leczkowa 31 —
warsztat, tel. 423-88.

G-13039

MOTOCYKL „Victoria” 350 
sprzedam. Gdynia, Wa
szyngtona 32 m. la. P-4406

s>pecuü.jl.1£j x a w caorc- 
bach zwierząt futerkowych 
i psów, lekarz weterynarii 
Taaeusz Radomiński. — 
Gdansk - Oliwa, Polanki 
26, telefon 654. G-12910

MOTOCYKL „DKW” 200 — 
sprzedam. Orunia, Sando
mierska 57, oglądać od 14.

G-12996

KARŁOWICZA ośmiotomo- 
wy słownik, nowy (400), fo 
to „Robot” sprzedani, tele 
fonować .514-42. P-4439

LEKARZ dentysta Stanis
ława Fijałkowska przyjmu 
je. Oliwa, Dyckmana 6/10, 
ceny spółdzielcze. F-4419

ELEKTROKARDIOGRAFI
CZNE badanie serca. Gdy
nia, Świętojańska 104a, m. 
5, Od 16—18. G-12920

SPRZEDAŻ
MüxUCYKL „DKW” oka
zyjnie sprzedam. Karolew
ski, Lubiewo, poczta Kol
budy. " G-12965

MISTRZ fotografii szuka 
pracy lub propozycji. Po
siadam własny sprzęt labo 
ratoryjny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Foto”. G-13021

POMOC domowa do rodzi
ny z jednym 2-letnim dzie 
ckiem od zaraz potrzebna. 
Warunki do omówienia. — 
Zgłoszenia: Gdańsk, Kartu 
ska 80/7, od godz. 16—21 — 
oraz w niedzielę, G-13016

RÓŻNE

OGRODNIK z kwalifikac
jami za dobrym wynagro 
dzeniem, samodzielny od 
zaraz potrzebny. Antoni 
Czenszak, Sopot, 20 Paź
dziernika 640, ogrodnictwo 

G-13042

GOSPOSIA do pracującego 
małżeństwa z rocznym dzie 
ckiem potrzebna. Zgłosze
nia w godzinach popołud
niowych. Gdynia, Szenwal 
da 33/4. P-4451

CZELADNIK krawiecki, sa 
modzielny, umiejący dam 
ską robotę, na stałe potrze 
bny. Gdynia, Władysława 
IV 28/8. F-442:

POMOC dofnowa na stale 
lub dochodząca 3 razy w 
tygodniu potrzebna. 
Gdańsk, ul. Ogarna 98 m. 
8. G-13066

FOTO Sopot, Grunwaldzka 
11, wykonuje w godzinę fo 
tografie do każdych dowo 
dów. G-12752

ZGUBY
UNIEWAŻNIAMY piecząt
kę Spółdzielnia Produkcyj 
na „Hodowca” Kniewo, 
pow. Morski. P-4453

MASZYNĘ do swetrów — 
„Record” sprzedam. Gdy
nia, Harcerska 7/12. P-4444

KROWĘ młodą, wycieloną 
sprzedam. Olszyńska Frań 
ciszka, Gdynia, ui. Gołębia 
6, trolejbus (drugi wiadukt) 
kier. Oksywie. P-4420

ZGUBIONO legitymację 
studencką nr 1400/56 WSP, 
Urbanowicz Zbigniew. — 
Wrzeszcz, Hibnera lc.

P-4430

RICHERT Paweł Gdańsk - 
Brzeźno, zgubił kartę ry
backą nr 002251 z oznaka 
mi lodzi BRZ-29 i Brz-5.

G-13076

SZLIFOWANIE i wprawia
nie igieł szafirowych do 
adapterów wszystkich ty
pów. Naprawa magnetofo
nów i aparatów radiowych 
wykonuje tanio i solidnie 
Zakład Radiowy, T. Kopy- 
ciński, Sopot, 20 Paździer
nika 792. G-12735

NAJNOWSZE modele je
sienno - zimowe, karnawa 
łowe poleca krawiectwo 
damskie. Wrzeszcz, Marksa 
29 m. 1, A. Zalewskiej.

G-12980

KLATKI na lisy i norki 
metalowe, ROZBIERANE 
wykonuje warsztat Oliwa 
stacja kolei, elektryczne:' 
r’olanki, ul. Kołobrzeska 
20, tel. 6-433. G-J298r

SIATKI ogrodzeniowe i in 
tie z drutu czarnego 2 mm 
wykonuję tanio. Gdańsk, 
ul. Malczewskiego 131.

G-13065

13 BM. zagubiono teczkę z 
listami przewozowymi, pie 
czątką Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego 
i "bloczek czekowy. Uczci
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Deeg, Nowy Port, Na Za
spy 33/6. G-13050

DWA rowery nowe, marki 
..Tourist”, damka bordo, 
męski turkus. Oliwa, Szcze 
cińska 40. F-442S

UNIT dentystyczny „Sie
mensa” nowy sprzedam. — 
Tempski, Sztum, Kocha
nowskiego 3. F-4431

ARYTMOMETR nowy, pę
dzle kitajskie, ławkowce 
250 zł, futro damskie, du
ży rozmiar, futro na 12 lat, 
telewizor nowy 5-kanało- 
wy sprzedam. Sopot, Pow 
stańców Warszawy 35/1.

P-4415

LISY srebrne z dobrego 
gniazda • sprzedam. — 
Gdańsk - śródmieście, ul. 
Grobla I, nr 8/11, klatka C 
m. 1 (róg świętego Ducha).

G-13077

ELEMENTY barakowe na 
barak 20x4x270, cena 6.000 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Wojciecha z Brudzewa 27. 

J G-13054

BROKAT (liwor), srebrny, 
złoty sprzedam. J. Urbano 
wicz, Bielsko, Mickiewicza 
10, wysyłam od 1 kg za za
liczeniem pocztowym.

G-13045

MOTOCYKL „DKW” 250 
okazyjnie sprzedam. So
pot, Kościuszki 6/1.

G-13036

PIANINO krzyżowe sprze
dam. Pruszcz Gdański — 
tel. 360. G-13067

PIŻMOWCE, grzbiety, błam 
sprzedam. Wrzeszcz, Podle 
śna 3 m. 2. G-13067

CELLULOIDU 5 kg sprze
dam. Wrzeszcz, Kraszew
skiego 27 m. 3. G-13019

WARSZTAT blacharski z 
narzędziami sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod —
,,13035”. G-13035

DRUT kolczasty sprzedam. 
Oferty: Sopot, skrytka po 
cztowa 16. G-13024

AKWARIUM, magiel ręcz
ny, duży sprzedam. — 
Gdańsk, Złotników 31/5 — 
Kołecka. G-13048

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ge-r” czółenkową w dob
rym stanie sprzedam (1.700 
zł). Tel. 356-66. G-13018

MOTOCYKL „IŻ”, nowy — 
sprzedam. Orunia, ul. Za
wiej ska 22. G-13017

KUCHENKĘ elektryczną 
4-płytkową z piekarnikiem 
oraz piec żelazny stałopal 
ny sprzćdam. Zgłoszenia: 
telef. 55-67, Gdynia. F-4437

KOEDRĘ wełnianą, nową 
sprzedam. Gdynia, Święto
jańska 71/2, tel. 25-25.

F-4467

MOTOCYKL „Iż”, stan ide 
alny oraz DKW 200 cm — 
sprzedam, Konkol Leon — 
Lębork, ul. W. Wasilew
skiej 21. F-4454

RYBKI, papużki, kanarki, 
pokarm sprzedaję. Sopot — 
Kościuszki 6/1. G-13039

MOTOCYKL „IŻ” nowy 
sprzedam. Gdańsk, Chryzo
stoma Paska 5/2 (przy Kar 
tuskiej). G-12976

ZEGAR „Beckera” w gdań 
skiej szafie, kanapę sprze 
dam. Oiiwa, Ceynowy 5, 
II piętro, godz. 8—11.

P-4402

MORDASIEWICZ Zygmunt 
Orunia, ul. Święta 1/4, zgu 
bił koncesję, kartę rejestra 
cyjną, zeszyt z rachunka
mi. Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro
dzeniem. G-13031

LISY niebieskie finlandz
kie, dwie trójki z klatka
mi metalowymi rozkłada
ne sprzedam. Wrzeszcz — 
tel. 426-07. G-12895

1 CE

zajcie się
W

»Dzienniku 
Bałtyckim <%

GABINET dentystyczny ta 
nio sprzedam. Wiadomość. 
Wrzeszcz, Danusi 5/26.

G-12976

W dniu 15. 11. 56 r. zmarł po tragicznym 
wypadku

ś. t P.
Wacław Zdanowicz

pracownik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Przemysłu Gastronomicznego 

w Gdańsku
W zmarłym tracimy nieodżałowanego 

kolegę pracy.
Cześć Jego pamięci!

Załoga WPTPG 
13108-G

W dniu 15 listopada 1956 r. zmarł przeżywszy lat 76

inż. !ózef Dromirecki
starszy inspektor nadzoru 

Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych
W zmarłym tracimy oddanego pracownika, dobrego fachowca 

oraz serdecznego kolegę i uczynnego współpracownika.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Koledzy i Współpracownicy 

Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych 
w Gdańsku
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